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CZEŚĆ URZĘDOWAC i*

0. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała zastępcę nauczyciela Zygmunta K ac z o- 
r ° w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Rusku , nauczyciela Jana 
J a r o s z a  rzeczywistym nauczycielem kieru­
jącym szkołą etatową w Borzęcinie, zastępcę 
nauczyciela Jana K a b a r o w s k i e g o rzo- 
lz)7'vistyin nauczycielem szkoły etatowej w 
■Nowosiółkach, tymczasowych nauczycieli Ka­
zimierza D o b r o w o l s k i e g o  i Romana 
^  o ni a u y k a rzeczywistymi nauczycielami 
szkoły etatowej w Skale, a tymczasowego 
nauczyciela Szymona C e g l i ń s k i e g o  rze- 
ezywistym nauczycielem szkołyj etatowej w
Czah

-Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 c e n t 
kUkorfwowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżn 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Carrefour de la Croix
Rouge 2.

Arowej.

Naczelny D yrektor poczt p rzeniósł as­
y s te n tó w  pocztow ych M ikołaja M a k s y m o- 
w i c z a  ze Lwowa do Kołomyj) a Ore- 
sta S t a r o m i e j s k i e g o  z Kołomyji do

ćw ow a.

CZEŚĆ SIEURZĘDOWA
L

Lwów, dnia 11 lutego.

W W i e d n i u ,  P e s z c i e  i B e r ­
l i n i e  równocześnie otrzymały rządy 
w formie interpelacji parlamentarnych, 
wezwanie, ażeby wyjaśniły stan rze­
czy na Wschodzie i zwierzyły się z swo- 
jenti zamiarami w chwili obecnej. Po­
nieważ angielski parlament otrzymał 
już od rządu dostateczne wskazówki o 
celach i środkach polityki wschodniej, 
a Prancya w każdym razie dopiero po 
poznaniu celów innych państw wyjawi 
swoje zamiary, przeto potrzeba tylko, 
aby Rossya mniej była tajemniczą w 
swoich rokowaniach z Turcyą i dal­
szych planach, a Europa jeszcze przed

zebraniem się konferencyi miałaby zu­
pełnie wystarczającą podstawę do obli 
czenia trudności i szans pokojowych 
tego konsylium dyplomatycznego. Tak 
przedwczesne jednak odsłonięcie pla­
nów, celów i środków nie leży ani w 
interesie mocarstw, ani w interesie po 
kojowego zadania samej konferencyi. 
Zaproszenie na konferencyę wszędzie 
zostało przyjęte bez trudności i z po­
spiechom wskazującym dobre chęci dla 
pokoju. Ale mimo to na szczerości 
tych dobrych chęci, zwłaszcza chęci 
rossyjskich polegać można tylko dotąd, 
dopóki odrzucenie propozycyi pokojo­
wej nie znajduje żadnej podstawy i z 
tego powodu musiałoby uchodzić za 
formalne wyzywanie Europy do akcyi
innego rodzaju.

Humanitaryzm, utylitaryzm i ho­
nor narodowy — oto motywa, które 
po kolei poruszali torysi, ażeby po­
pchnąć A n g l i ę  do polityki czynu. 
Humanitaryzm nie dopisał torysom, bo 
Gladstone miał po swej stronie głosy 
prasy całego świata, które przed wy­
buchem wojny rossyjsko - tureckiej w 
okropnym przedstawiała świetle go­
spodarstwo tureckie w chrześcijańskich 
prowincyach. Była to, jak się później 
pokazało, śmiała i tendencyjna prze­
sada, ale w chwili, gdy formalnie za­
panowała moda wymyślania na Ttir- 
cye, nikt się na tem nie poznał. W 
powoływaniu się na utylitaryzm, tory­
si dotrzymali równowagi wigom a na 
wet uzyskali nad nimi przewagę wo­
bec samej ludności. Między gladstoni- 
stami nawet jest wielu takich, którzy 
mimo przyklaskiwania humanitarnej 
missyi Rossyan i oporu stawianego 
kredytom wojennym, widzieli w poli­
tyce lorda Beaconsflelda zawsze więk­
szą gwarancyę dla interesów angiel­
skich, aniżeli w gnuśnym systemie 
Gladstonea, który propaguje w polity­
ce zasadę ekonomiczną, laissez fciire 
laissez passer. Przy końcu dopiero

honor narodowy powołany został przez I 
torysów na świadectwo, że lord Be- 
aeonsfield miał zupełną racye, przy­
spieszając politykę czynu, zanim Ros- 
syanie minęli Adryanopol. Fałszywa, 
a raczej tylko przedwczesna wiado­
mość o wkroczeniu wojsk rossyjskich 
do Konstantynopola, wywołała kwe- 
styę honoru, i to w sposób korzystny 
dla lorda Beaconsflelda, bo kredyty 
wojenne uchwalono ogromną większo­
ścią. Może bez tendencji, ale w ka­
żdym razie trafnie wyraził się jeden 
z dzienników londyńskich, że chodzi 
tu o „rcparacyę“ narodowego honoru 
Wielkiej Brytanii a nie już o zapo­
bieżenie lekkiemu naruszeniu. Ten o- 
statni motyw poruszył jak się spo­
dziewać należało całe społeczeństwo 
angielskie i zmusił do milczenia sa­
mego GHadstone’a. Była jednak już 
dawniej chwila, w której wszystkie 
trzy motywa razem nagliły Anglię do 
interwencyi. Chwila taka trw ała długo, 
tak długo jak wiekopomny opór Os­
mana baszy w Plewnie. Wtedy bowiem 
okrucieństwa wojenne przewyższały 
nawet najwięcej ponure re lacje  o go­
spodarce tureckiej, wtedy Anglia roz­
porządzała własną i turecką siłą wo­
jenną, a lionor jej nie potrzebował aż 
„reparacyi“, lecz tylko osłony.

Gdy niedawno nowo mianowany 
ambasador francuski w Berlinie S a i n i  
V a 1 li e r składał na powitalnej audyen- 
cyi przed cesarzem Wilhelmem zape­
wnienia. że F ran c ja  przyjęta najszczer- 
szem życzeniem pokoju pragnie żyć 
w przyjaźni z Niemcami, wyraziliśmy 
zdziwienie, że tej ceremonialnej mowie 
przypisano tak wielkie znaczenie. Ce­
remoniał nakazywał tak ambasadorowi 
francuskiemu jak i cesarzowi Wilhel­
mowi mówić tylko o pokoju i przyjaźni 
między Niemcami a Francyą; ale dla 
prasy nie istnieje taki ceremoniał, 
więc słusznie dziwić mogły głosy ber­
lińskie i paryskie, pisane na cześć ery

pokoju wiecznego między dwoma na­
rodami, które zawsze nazywają siebie 
nawzajem dziedzicznymi wrogami. W 
Berlinie złudzenie nie trwało długo, 
bo już dziś mimo wielkiej sympatyi 
dla samego Śt. Yalliera odzywają się 
tam głosy całkiem odmiennie. W Ber­
linie rząd francuski popadł w podej­
rzenie, że oddał się systemowi speku­
lacyjnemu wobec sprawy wschodniej, 
że pragnie tę sprawę wyzyskać w ja ­
kimkolwiek kierunku byle tylko z ko­
rzyścią materyalną dla Franeyi a przy­
najmniej ze szkodą dla Niemiec. Rząd 
francuski ma liczyć na to, że konfe­
rencja  zamiast doprowadzić do poko­
ju, wytworzą tylko nowe nieporozu­
mienia a w dalszem następstwie nowe 
koalieye i przymierza. W’chwili takie­
go zamieszania, F ran c ja  według posą­
dzeń berlińskich wystawiłaby formal­
nie na targ  swój alians i pomogłaby 
temu, ktoby złożył największą cenę. 
Niemcy mogą złożyć najwyższą cenę, 
bo nad zwrot Alzacyi i Lotaryngii nie­
ma dla Franeyi w całym świecie nic 
więcej pożądanego. Ale ponieważ Niem­
com nie wolno uczynić tego pod żadnym 
warunkiem, ponieważ dalej nie mają 
innych koncesyi, więc w licytacyi dy­
plomatycznej pozostaliby w tyle. Ozy 
cała ta wersya jest uzasadnioną, czy 
tylko cząstkę przyjąć można za prawdę, 
w każdym razie wynika ztąd, że Niem­
cy mimo pretensyi do szachowania 
innych mocarstw w sprawie wscho­
dniej są same szachowane tak, że obe­
cna ich bierność polityczna nie jest 

, aktem wspaniałomyślnej abnegacyi lecz 
j poniekąd dziełem konieczności.

KORESPOIDEICYE
W iedeń , 9 lutego. 

Zaledwie w liście przedwczorajszjni 
dałem wyraz domysłowi, że kwestya wscho-
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MIEJSKI GOŚĆ NA WSI
OBRAZEK OBYCZAJOWY

przez

Autora ,,Ktobotów staiego Koiaemlanta".

(Ciąg dalszy.)

Nie będę opowiadał dziejów owej wy­
prawy z wędkami na ryby, w której brały 
udział i Lincia i ciocia Tytusowa — tyle 
tylko zapisać muszę, że wyprawa ta podwój­
nie się nie udała, bo ani Ksawery nie schwy­
tał żadnej rybki , ani moje panie nie mogły 
powiedzieć sobie, że serce Warszawiaka utkwi­
ło na wędce, którą na nie godzono.

Następny dzień z powodu owej tatara­
kowej nalewki na zęby, przepędził Ksawery 
w domu , a że Lincia dotrzymywała mu ser­
decznie towarzystwa , moja żona nie wątpiła, 
że lada dzień usłyszy uajfonnaluiejsze o rękę 
swej siostry oświadczyny.

 Lncyiiko droga, mówię do niej — on
ani myśli! , .

__ Co wy tam mężczyźni o tem wie­
cie.... Rokaż mi aby jednego uczciwego kon­
kurenta , któryby się z myślą zabierał do 
ożenienia.... ,

— Piękna opinia o nas.... Więc my tuk 
z zawiązanemi oczami idziemy na wasz lep 

_ — Naturalnie, i tak być powinno..
Dziękuję za męża, albo za narzeczonego, któ­
ry się rozumnie kocha.... Miłość, ożenienie się, 

jest czysty przypadek... ślepy traf.... ot tak 
coś.... Bóg wie co, ale w żadnym razie nie 
obrachowanie, i nie rozsądek,...

— Dziękuję ci za to.... uniżenie dzię j
kuję.... więc i ia ?... , . . . ; i

— I ty, i ty !... ■— mówi śmiejąc się
dobrodusznie machając ręką. . . ,

— Otóż mam honor pani powiedzieć, 
że jesteś w błędzie — rzeknę obrażony p 
dobnem lekceważeniem. — Nim się z o ą 
ożeniłem, długo i gruntownie zastanawiałem 
się nad tem.

— To jest rachowałeś ?
— Przepraszam , nie rachowałem....
— Więc nad czemże się tu było zasta­

nawiać ?.... Podobałam ci się.... prawda i
— Ma się rozumieć.... Ale z czego !
— Dobrze, dobrze, powiedzno z czego, 

właśnie jestem bardzo ciekawa dowiedzieć 
się. co też we mnie widziałeś godnego swej 
miłości ? No, czegóż tak długo myślisz , czy 
trudno ci wynaleść to coś dobrego w mej 
osobie ?...

— Uderzyło mię... — ciągnę wolno, rze 
czy w iście pytaniem tem zakłopotany.

■— Cóż cię uderzyło ? . ,
— Przepraszam , uderzył mię-.- Ąle 

czego mię tak naglisz , przecież muszę sobie 
przypomnieć....

—  Ja ci pomogę. .. powiedziałeś ude­
rzył mię.... no któż to cię uderzył?

—■ Ale dajno pokój moja kochana, ty 
umiesz tylko tak mi pomięszać szyki w gło­
wic, że nie mogę zebrać myśli.... .

— Ot widzisz stary, teraz powiedziałeś 
prawdę,... Pozwól niech cię ucałuję, ty filozo­
fie m ałżeński.... To właśnie, to jest nasz je 
dyny talent pom ięszać wam wszystko w gło 
wie tak , że nie wiecie co się z wami dzie­
je Zaręczam ci, toż samo będzie i z Ksa­
werym i z każdym mężczyzną, choćby b y
wynalazcą perpetuum mobile _ Wierz mi
taki mężczyzna, którcm n miłość nie zamąci

głowy i nie pomięsza myśli , nie jest uczci­
wym mężczyzną, ale poprosłu kupcem albo

■ - • ’ * ' ' '  łMnw y ui r . r -----
spekulantem , i do takich wszystkie porządne 
kobiety mają wstręt instynktowy....

— Ba, jednak idą za nich.....
— Sprzedają się mój drogi, a nie idą... 

Ale dajmy pokój tej rozmowie... nie przeko­
nasz mię i rzecz skończona. Ot lepiej każ mi 
posłać dwa korce pszenicy do m łyna, bo 
mąki nie wystarczy na bułki jak do nie­
dzieli....

— Strasznie szafujecie tą mąką....
— No, no, no.... tylko niech pan do­

brodziej tak nie moralizuje i nie gdera... Nikt 
tu nie szafuje, daje się tyle co potrzeba. Chcesz 
żebyśmy jedli bułki, to daj pszenicy, a jak 
nie chcesz — to powiedz otwarcie.

Jużciż bez bułek trudno się obejść.
— No to trzeba posłać pszenicę, tylko 

proszę cię, napisz do młynarza, żeby ini naj­
więcej zrobił drugiego num eru , bo pierw­
szego mam większy zapas.... I niech dobrze 
poprzewiązują w orki, żeby w drodze sznu­
rek nie pękł i mąka się nie pomięszała jak 
było ostatnim razem.... A teraz muszę iść do 
kuchni , Walenty tam czeka, żeby mu dać
żelatyny do galarety....

No i dysputujże się z niemi, i przeko­
naj o czem. Ty swoje, one swoje, a w końcu 
zagadają cię, oszołomią, zakrzyczą, wyrafi­
nują , i pokaże się panie dobrodzieju, że
człowiek naprzeciw nich jest sobio jak ta­
baka w rogu , a one tylko mają kompletna
racyą....

Nie wiem, jakie tam żony innych, bo
w cudzej skórze nie chodzę, ale moja to jest
sobie kobieta fines i dalibóg nie głupia. We 
wszystkiem umie sobie dać ra d ę , i wszyscy 
ją  lu b ią , i jest sobie wesoła zawsze choć nie 
żaden lekkiewiez, bo jak były ciężkie na nas

czasy, potrafiła zachować godność pani domu, 
wspierać moją odwagę i ślęczyć nad chorem i 
dziećmi czuwając przez dziesięć nocy z rzę­
du.... Sądzę więc, że takich musi być u ttas 
więcej , a kto wie czy nie wszystkie, bo to 
gada się i gada o złych niby kobietach ro­
zmaite rzeczy, ale po większej części ze zwy­
czaju , albo w przystępie gniew u; tymcza­
sem wielki błąd popełniłby ten, coby temu 
wierzył....

Niechcący spostrzegam się, że zamiast 
opowiadać dzieje Ksawerego na wsi, palnąłem 
odę do naszych Polek , jakby im co na mo­
jej opinii zależało — przeprosiwszy więc czy­
telnika idę dalej....

Mój braciszek jest nadzwyczaj ruchli­
wego temperamentu i nie może godziny wy­
siedzieć na jednem miejscu. Już nakopał 
parę tuzinów kijów na lask i, płukanie na 
zęby przefiltrował, zlał do butelek i polako- 
w7a ł ; rybołostwo zarzucił, i widzę zaczyna 
się nudzić.... No, trzeba mu coś wymyślić, 
choćby jakie polowanko na lisy, gdy wyrę­
czył mię jak raz gajowy przyniósłszy zabite­
go w lesio cietrzewia.

Ptak ten dość rzadki w naszych stro­
nach , zjawiał się jednak czasami, szczegól­
niej w miesiącach letnich, widoeznie na ląg 
w gęstwinach krzaków, których u mnie po 
wyciętym lesie nie brakowało. Dziś właśnie 
przed świtem , gajowy chodząc między są­
żn iam i, napotkał dość spore stadko, i tak 
zręcznie rzucił między nich gruby swój kij 
sękaty, że przypadkiem zabił koguta.

— Ależ to do kury podobne! — rze­
cze mój Ksawery przyglądając się z zajęciem

1 owemu cietrzewiowi.
— Bo też należy do rodziny grzebią­

cych — mówi Lincia, która się już uczyła
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dnia wstąpiła w stadyum całkiem nowe, bo 

stanęła na podstawie ścisłego między Rossyą 
a Turcyą porozumienia, a już telegramy sta­
rej Fressy, która miewa dobre informacye, 
nadały tym domysłom wiele prawdopodo­
bieństwa. Tagblatt daje nawet treść przymie­
rza zaczepno - odpornego, zawartego niby 
między Rossyą a Turcyą dnia 2 b. m. w A- 
dryanopolu. Wieści te mocno zainteresowały 
świat polityczny, a w kołach polityków nie­
tuzinkowych nietylko uważają wiadomość 
o przymierzu rossyjsko - tureckiem co naj­
mniej za bardzo prawdopodobną, lecz nawet 
rozmyślają już o następstwach tego niespo­
dzianego w sprawie wschodniej zwrotu.

Wychodząc z założenia, że polityka dzi­
siejsza w ogóle nie jest polityką z dnia na 
dzień, przypuszczają tu, iż przymierze ros­
syjsko - tureckie miałoby na celu oddanie In- 
dyj wschodnich pod panowanie tureckie w 
zamian za panowanie, choćby nie bezpośre­
dnie, Rossyi na Wschodzie europejskim. A 
więc wyprzeć Turcyę z Europy na to, aby 
Anglię wyprzeć z Azy i !

Przypuściwszy,?że stypulaeye przymierza 
adryanopolitańskiego z dnia 26 b. m. są au­
tentyczne, widzimy w nich wierne naślado­
wnictwo wzorów odziedziczonych przez dy- 
plomaeyę rossyjską po Katarzynie i Mikołaju. 
W wieku przeszłym Rossyą pod pozorem po­
mocy wprowadziła w-ojska do Rzeczypospoli­
tej polskiej i pod moralnym wpływem tej si­
ły orężnej zawarła traktat przymierza, mocą 
którego całość i swoboda Rzeczypospolitej 
miały być poręczone. Wiadomo, czem się to 
skończyło. Drugi wzór jest o wiele bliższy 
tak czasem jak formą, jak i nakoniec przed­
miotem. Mam tu na myśli traktat zawarty z 
Portą w Unkiar-Iskelessi, dnia 8 czerwca 
roku 1833, mocą którego car i sułtan po­
ręczyli sobie nawzajem pomoc przeciw 
wszelkiemu nieprzyjacielowi, tudzież przyja­
cielskie porozumiewanie się co do wszelkich 
spraw naruszających spokój i bezpieczeństwo 
ich państw. Porta nadto zobowiązała się 
zamknąć Dardanelle dla okrętów wszystkich 
narodów, prócz rossyjskich. Wówczas powio­
dło się Anglii zniweczyć ten traktat w dro­
dze pokojowej; czy dziś powiedzie się jej zni­
weczyć traktat adryanopolitański w drodze 
wojennej?...

Śmierć Ojca owiętego Piusa IX głębo­
kie sprawiła tu wrażenie, któremu jednak 
nie można się oddawać do tego stopnia, iżby 
zapomnieć miano obowiązku poczynienia kro­
ków poręczających zachowanie nadal także 
tych dobrych między monarchią austro-wę- 
gierską a Stolicą apostolską stosunków, które 
panowały za rządów Piusa IX; owszem wi­

nien to rząd tutejszy pamięci zgasłego w 
trudnych dla Kościoła czasach następcy Pio- 
trowego. Austrya zaś ma prawo, na którem ; 
wspomniane powyżej kroki oprzeć może, i 
prawo tak zwanego votum exclusivum, mocą j 
którego też już sporządzony jest spis tych ! 
kardynałów, przeciw których wyborowi za- 
protestowanoby z Wiednia. Takie samo prawo 
posiadają jeszcze Francya, Hiszpania i Portu­
galia. Reprezentanci tych państw w Watyka­
nie dziś właśnie mają się zebrać w Rzymie 
u ambasadora austro-węgierskiego hr. Paara 
na wspólną naradę.

Położenie rzeczy wewnętrzne, jak już 
wiadomo, nie zmieniło się przez rekonstruk- 
cyę gabinetu. Nie przesądzając o rezultacie 
rozpoczętych dziś w Izbie obrad nad taryfą 
celną, tyle wiemy już dziś, że na wypadek 
upłymenia trzechmiesięcznego prowizoryum 
bez gotowej ugody, czeka nas nowe prowi- 
zorym, i to prawdopodobnie do końca roku.

mu długu w ilości 80 milionów złotych" 
II. wnioski co do przekazanych tejże komisyi 
z powrotem artykułów różnych cząstek skł: 
dających się na ustawę o Banku austro-wę
giersknn.

Rada państwa.

*j* W iedeń, 8 lutego. (Koresp. Gaz. 
Lwowskiej.) Dosyć ożywiony był dzisiejszy 
początek podjętych na nowo rozpraw o pro­
jektach odnoszących się do ugody. Dyskusya 
sama w sobie była już dosyć ciekawą, a do­
dało jej ożywienia namiętne starcie się dwu 
znakomitszych posłów, pp. Sturma i Herbsta, 
z objawami już to sympatycznemi już to an- 
typacznemi z strony frakcyj bliższych temu 
lub owemu mówcy. Ostatecznie jednak cała 
ta budująca scena działa się en familie, w 
łonie stronnictwa przypisującego sobie mono­
pol wiernokonstytucyjuośei; reszta Izby ser- 
deezuemi śmiechami literalnie stwierdzała 
prawdziwość przysłowia: duobus liłiganlibns. 
Nie brakło i przeciw rządowi zaczepek, któ­
re jednak były tak wyraźnie naciągnięte do 
okoliczności, że słusznie z ławy rządowej zby­
to je milczeniem, zwłaszcza gdy p. Herbst 
zaraz na wstępie przemówienia swego ocenił 
je a leur jusie valeur. Koniec końcem, jedna 
z spraw odnoszących się do ugody jest znów 
załatwiona, lubo załatwienie jej w sposób, w 
jaki się to stało, ma chwilową tylko wartość, 
tę mianowicie, że nie będzie przynajmniej już 
zawadzała innym sprawom na porządku dzien­
nym. Ale przejdźmy już do właściwego spra­
wozdania.

Zagaił posiedzenie prezes R e  ch  b a  u e r
godz. 11 min. 20, odbierając przyrzeczenie 

poselskie od nowo obranego pana Ottona 
H a u s n e r a ,  którego akta wyborcze dziś także 
dostały się do Izby.

Tuż po załatwieniu zwykłych na wstę­
pie formalności przystępuje Izba do porządku 
dziennego t. j. do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi 4ociu, obejraującem: I. projekt „usta- 
w w kwestyi porozumienia się co do przy­
padających na obie części monarchii kwot na 
spłacenie austryackiemu Bankowi narodowe-

zooiogii. — Toż samo kuropatwa, jarząbek, 
głuszec...

— Miał on tu jeszcze zakrzywione piór­
ka w ogonie — dodaje gajowy — ale moja 
wyrwała dla dzieci na zabawę.

— I duże było stado? — pytam.
— Spore, proszę wielmożnego paua, 

może dziesięć albo i więcej, choć nie wszy­
stkie takie czarniuśkie.

— I jeszcze są w lesie ?
— Muszą być.
— Jutro idę na te cietrzewie — rze­

cze Ksawery zacierając ręce.
— Tylko trzeba raniuśko proszę jaśnie 

pana, jak jeszcze słonko nie zejdzie... a pod­
chodzić cichutko.... Ten to tak się zakrzyczał, 
żem go o trzy kroki zaszedł....

— A gdzież najczęściej siedzą?
—  Na tej wycińee wedle sążni, za mo­

ją izbą.
Całe więc popołudnie, przy pomocy 

Walentego odbywały się w pokoju naszego 
gościa przygotowania myśliwskie na szeroką 
skalę. Wszystkie maszyny przywiezione z 
Warszawy puszczono w ruch, kręcono ładun­
ki, czyszczono lufy strzelby, pasowano przy­
bitki, smarowano zamki oliwą, w czem i 
Linka była nadzwyczaj czynną znosząc oliwę, 
kawałki flaneii, i ogromny zapas konopnych 
pakuł. Przed wieczorem jeszcze, poza stodo­
łą odbyły się próby strzałów, do których 
musiałem z wielkim bólem serca dostarczyć 
całej libry czystego papieru.

— Mój Guteczku — zaczepia mię żona 
po odbyciu tajnej narady z Lincią. — Czy 
można go puścić samego do lasu ?

— Dlaczegóż nie? — tyle razy był....
— Bo widzisz po tej przygodzie z dzi­

kiem — wtrąca nieśmiało Lincia.
—■ Ej, ej, — mówię zaglądając panien­

ce W oczy — coś za nadto rośnie troskliwość 
o pana Ksawerego!

—  Guteczku, pleciesz niedorzeczności...
.— No, no, wiem ja co mówię; pamię­

taj Linciu, ja mam dobre oczy, ale żebyś źle 
nie wyszła na tej zbytecznej troskliwości....

— Jaki ty jesteś niedobry Gustawie — 
odpowiada zakłopotana — chciałbyś każdego 
podejrzyw ać ... Ale naprawdę, obawiamy się, 
żeby sobie co złego nie zrobił...

— To idź z nim i z ciotką Tytusową; 
przed takim puklerzem jak wy obie...

—  Z cio tką? —■ pow tarza śm iejąc się 
żona —  żebyś jej ofiarow ał królestwo niebieskie, 
żeby K saw ery nie ze strze lbą ale ze słom ką 
szedł do lasu, toby nie poszła... Ż art żartem  
A uguście, ale ja  się boję o niego, —  każ 
W alen tem u, już my z K w apiszew ską ugo tu ­
jem y  obiad...

— Dobrze, i owszem niech idzie.
Nie dałem poznać Ksaweremu, że mamy 

jakąś obawę co do jego przezorności, lecz gdy 
z kucharzem powrócili z próby a braciszek 
pokazał mi z tryumfem sześć arkuszy papieru 
podziurarawionyeh jak sito od strzałów, za­
powiedziałem Walentemu, aby jutro do dnia 
zaprowadził pana na ową wycieczkę.

Po kolacyi jeszcze, słyszałem na dzie­
dzińcu odbywały się z kucharzem narady, 
z której to strony oni zabiorą tyły owym cie­
trzewiom. że naprzykład gdyby pomkDął lis 
albo zając, to mimo że niewolno, gotowi bę­
dą spróbować. Po konferoncyi, widziałem coś 
mój Walenty potrzykroć całował rękę Ksa­
werego ze szczególniejszą czułością, domy­
śliłem się przeto, że musiał otrzymać zadatek 
na przyszłe honoraryum. Lincia, jako zastę­
pująca gospodynię, również pamiętała o swo­
ich obowiązkach, torbę myśliwego zaopatrzyła 
butersznitami z pieczenią cielęcą i napełniła 
wódką elegancko-oplataną myśliwską butel­
czynę

Ustawa ad I ma brzmienie takie: 
„Odnośnie do ustawy z dnia 21 grudnia 

! r. 1867 (Dz. u p. p. 1. 146) stanowię za 
1 przyzwoleuiem obu Izb Rady państwa eo 
następuje :

„§. 1. Deputacyi wybranej przez Radę 
państwa na mocy ustawy z dnia 28 marca 
r. 1877 (Dz. u. p. p. 1. 23) do rokowań : 
sejmem węgierskim o stosunku kwot na wy 
datki wspólne poleca się rozpocząć z wTysłana 
w tymże celu węgierską deputacyą regnikolarn._ 
rokowania celem porozumienia się co do przy­
padających na obie części monarchii kwot na 
zupełne spłacenie austryackiemu Bankowi na­
rodowemu długu w ilości 80 milionów zło­
tych w myśl §. 36 ustawy z dnia 21 gru­
dnia r. 1867 (Dz. u. p. p. 1. 146.)

„§. 2. Deputac.yą ta rozpocznie swą czyn­
ność eo do poruczonego jej ustawą uiniejszą 
zadania w tyra tylko wypadku i w tym cza 
sie, gdy sejm węgierski także przekaże tę 
sprawę deputacyi wybranej z strony węgier­
skiej w r. 1877 do rokowań o kwotach na 
wspólne wydatki monarchii."

„§. 3. Ustawa niniejsza staje się prawo­
mocną od chwili ogłoszenia".

Wnioski zaś ad II są następujące:
1) Artykuł 102gi statutu bankowego 

brzmieć powinien:
„Z całego dochodu rocznego z intere­

sów imienia Bauku należy się akcyonaruszom 
po strąceniu wszelakich wydatków przede- 
wszystkiem pięć od sta od wpłaconego kapi­
tału akcyjnego. Z pozostającego jeszcze czy­
stego dochodu rocznego pójdzie dziesięć od 
sta na fundusz rezerwowy, a z reszty uzu­
pełni się przedewszystkiem dywidendę do 
sześciu procent wpłaconego kapitału akcyj­
nego.

„Z pozostałej po tem wszystkiem czą­
stki czystego zysku połowa doliczy się do 
przypadającej dla akcyonaryuszy dywidendy, 
drugiej potowy użyje się w e d l e  o s o b n e j  
u m o w y  na rzecz cesarsko - austryackiej, a 
względnie królewsko-węgierskiej administra- 
cyi państwowej". (Pierwotnie zamiast „wedle 
osobnej umowy" miało być: w stosunku 70 a 
30%.

2) Artykuł II „umowy" (to jest umo­
wy między rządami a Bankiem eo do długu 
80-miJiouowcgo, której art. II stanowi, że 
cząstka zysków, przypadająca oa skarby au- 
stryaeki i węgierski ma być użyty na umo­
rzenie tego długu) powinien zupeJnie wy­
paść.

3) Artykuł 4ty „ustawy o zaprowadze- 
uiu" (tj. nowego Banku a raczej statutu) po­
winien brzm ieć:

„Ustawa niniejsza może wejść w życie 
tylko jednocześnie z umową o kwotach przy­
padających na obie części monarchii co do 
zupełnego spłacenia austryackiemu Bankowi 
narodowemu długu 80 milionowego.

„Czas prawomocności ustaw-y niniejszej 
rozpocznie się wedle przepisu osobnej o tem 
ustawy, a wykonanie jej poruczone Mojemu 
miuistrowi skarbu".

Sprawozdawca p. G is  k ra  kilku słowy 
zagaja dyskussyę, nadmieniając, że komisya 
projektem powyższym bynajmniej nie chce
pogmatwać sprawy długu 80-milionowego z 
kwestyą kwot na wydatki wspólne ani też z 
kwestyą restytucyj celnych.

P. N e u w i r t h  zgadza się na pierwszą 
(I) część wniosków komisyi, t. j. projekto­
waną ustawę o długu 80-miliouowyin ; codo 
części drugiej (II) atoli, pragnąłby dać Izbie 
wyższej czas do zajęcia się statutem banko­
wym i dla tego w nusi: „Odroczyć obrady i 
uchwały co do punktu 2 i 3 wniosków ko- 
missyi aż do czasu, gdy deputacya reguiko- 
larua wniesie do Izby sprawozdanie o skut­
ku rokowań w sprawie długu 80 - miliono- ! 
wego".

P. S t u r m  sprzeciwia się projektowanej ! 
ustawie, nie uznając legalności zawartego w 
niej dla deputacyi regnikolarnej polecenia. 
Najprzód bowiem deputacya ta nie ma pra­
wa zajmować się tą kwestyą jako należącą i 
do sprawy bankowej, a. więc nie należącą do j 
spraw wspólnych.; po drugie zaś deputacya 
ta już nie istnieje bo zdała Izbie sprawę z 
swych
ni . „ *
mówca słowa ministra Lassera z ostatniego | 
posiedzenia deputacyi, na którem minister j 
przestrzegał ją, by nie zdawała jeszcze Izbie I 
sprawy, bo w' ten sposób podpisze wyrok 
śmierci na siebie. Do tych słów ministra 
przyczepia mówca wycieczkę przeciw rządo­
wi, krytykując znane oświadczenie, prezesa 
ministrów w Izbie po ponownem objęciu ste­
ru, które to oświadczenie nazywa mówca 
czemś, jakby mową od tronu, na którą wy­
padałoby odpowiedzieć adresem; ale mimo

cyi. Na zakończenie dodaje mówca jeszęz 
jedną wycieczkę przeciw rządowi, wzywają 
go, aby sam wystąpił z projektami wniesD' 
nemi przez komisyę, a nie krył się ustaw 1; 
cznie za kulisami. (Huczne brawa i oklask 
postępowców).

P. H e r b s t  zgadza się na wniosek 
Neuwirtha co do punktów 2go i 3go wnio9' 
ków komissyi; pod względem zaś projektu 0 
długu 80-milionowym, oświadcza się li 
wzięciem go pod obrady szczegółowe i *8' 
powiada, że zbije wywody pana Sturffl8, 
w czem chce pominąć oratorskie bez znac^' 
nia zbaczanie jego od rzeezy. (Głośno woL' 
nie postępowców: oho! oho!) Mówca cht’e 
udowodnić, że preopinant mało wogóleprD”' 
wiódł rzeczywistych argumentów, ale z stro­
ny postępowców ciągle mu przerywają jużD 
urywanemi okrzykami, już to uwagami prze' 
ciwnemi, na które p. Herbst natychmiast 
krótko odpowiada; powstaje zgiełk, po kto- 
rego uciszeniu dopiero mówca drżącym gło­
sem podejmuje znów wątek przerwani 
w sposób następujący: Ze w wywodach preo- 
pinanta mało było argumentów, dowodzi jn* 
ta okoliczność, iż od siebie nie stawił wnio­
sku żadnego. Go się tyczy jego zarzutu, iż 
propozycya komissyi w sprawie długu 80- 
milionowego pozostaje w sprzeczności * 
uchwałą Izby z dnia 3 grudnia r. z. (t. J- 

wnioskiem Durrnbergera o przekazaniu 
projektu rządowego, co do którego komissya 
wniosła pierwotnie proste przejście do po­
rządku dziennego, z powrotem do komissyi 
celem ponownych nad nim narad), ja żadnej 
tu sprzeczności nie widzę. Izba przekazała 
sprawę komissyi, aby ponownie nad nią się 
zastanowiła i poczyniła swe propozycye ku 
ostatecznemu załatwieniu sprawy; komissya 
przeto miała obowiązek uczynić nam propo­
zycye sięgające poza czas dziesięciolecia 
nowej ugody. Ale wszakże niema żadnej 
trzeciej drogi prowadzącej do stanowczego 
załatwienia rzeczy, oprócz tych dwóch dróg. 
że albo rządy albo parlamenty rozpoczną na 
nowo rokowania; parlamenty zaś nie mogą 
inaczej wej,'ć z sobą w styczność, jak tylko 
przez deputacye reguikoiarne. Za tą drogą 
przemawia też praktyka parlamentarna, gdyż 
przed laty dziesięciu sprawę długów w ogóle 
traktowały także deputacye regnikolarue. 
W ten przeto sposób upada jeden z zarzu­
tów o nielegalności propozycyi komissyjnej. 
W grudniu r. z. uikt też w Izbie nie wąt­
pił, że do traktowania tej sprawy powołane 
są deputacye. Tak samo bezpodstawny jest 
Eui-1/.ut dmgj, 4o flojintncya już nie istnieje,
Co m in is te r  L asser pow iedzia ł ,  tego  z by t  ści­
śle brać nie należy, gdyż niejedno zdanie 
otrzymuje tylko przez towarzyszące mu oko- 
iczności chwilowe całe swoje znaczenie. 

Deputacya zdała Izbie sprawę, ale Izba nie 
pokwitowała jeszcze deputacyi. Legalność 
przeto propozycji komissyjnej nie ulega wąt­
pliwości; inna co prawda jest kwestyą, czy 
ta propozycya zda się na coś: ale w tej
mierze, sam będąc członkiem deputacyi, zda- 
Dia mego objawić tu nie mogę. Jeduo jesz­
cze! Zkądże to naraz wzięły się te wątpli­
wości o legalności rokowań deputacyj, skoro 
już dnia 3 grudnia r. z. sprawozdanie naszej 
deputacyi było w Izbie, a nikt nie sądził 
wówczas, iżby to znaczyło koniec jej istnie­
nia, lecz owszem każdy był przekonany, że 
tylko deputacye są powołane do traktowania 
tej sprawy? Szczególniejszy też jest zarzut, 
że deputacya nie ma prawa do zajmowania 
się nią i że właściwie rzecz ta nas wcale 
nie obchodzi lecz tylko Bank; bo w podob­
ny sposób możnaby powiedzieć, żo i noty 
skarbowe nas ni- obchodzą, tylko wierzycie­
la skarbu. Nie pojmuję tedy, coby można na 
prawdę, zarzucić przeciw legalności propozy­
cyi niniejszej, lubo nie mam pewności co do 
jej skutku, mianowicie także dla krótkości 
czasu. Proponowana próba może nie udać 
się, ale mogą jej stauąć ua przeszkodzie nie 

i przyczyny formalne, lecz jedynie przyczyny 
‘ płynące z rzeczy samej. (Huczne brawo 

z klubu lewicy.)
Po kilku uwagach p. S t u r m a ,  że 

kwestyą przekazania sprawy deputaeyom nie 
jest formalną, lecz merytoryczną, zabiera głos 
dep. D u r r n b e r g e r ,  by jako autor wniosku 
uchwalonego dnia 3 grudnia z. r. stanąć co 
do interpretacji jego po stronie p. Herbsta, 
po czem p. H o f e r  radzi pozostawić rzecz

czynności a więc skończyła je i już j eaj„ m  SUSp enS0 \ wn0s i : „przekazać projekt 
funkeyonuje. Na dowod czego przywodzi | na nowo komisyi celem ponownych uarad

wstępnych 
a po kilku 
s k r y ,  k U 
to, że r 
ua5.
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W  głosowaniu upada wniosek Hofera, 

*M ująf. tylko 28 głosów; uchwalono przy- 
%P<ć do dyskusyi szczegółowej nad projek- 

6ltl ad R  który uchwalono następnie w dru- 
gienj czytaniu bez dalszej już dyskusyi.

Co do wniosków komisji ad II ,  po od- 
^Uconiu odraczającego wniosku D i n s t l a ,  
który chciał wszystkie trzy punkty tej części 
°droczyć, uchwalono punkt lszy, a co do 
Puąktów 2go i 3go uchwalono odraczający 
C iosek Neuwirtha.
, Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 30 — 
Wstępne jutro.

SPRAWY ZA&RAIICZKE

(Śmierć Piusa IX.)
Pierwsza wiadomość o niebezpieczeń­

stwie, grożącem życiu Ojca św. dostała się 
szerszej publiczności rano 7 lutego. Z po- 

°zątkn nie wierzono temu, jakkolwiek bo­
giem było wiadomem, że papież od 2 b. m 
leżat chory w łóżku, nie objawiały się jednak 
Sroźue symptomy. Wkrótce jednakże smutna 
ta wiadomość nie pozostawiała już żadnej 
Wątpliwości; o godzinie dziesiątej było już 
Powszechnie wiadomem, że w skutek rozkazu 
wydanego jeszcze przed świtem z Watykanu, 
Wystawiono we wszystkich kościołach prze­
najświętszy Sakrament. W wigilię dnia tego 
0 godzinie 10 wieczór złożył mieszkający od 
miesiąca w Watykanie dr. Ceccarelii papie­
rowi zwykłą wizytę wieczorną i znalazł go 
W takim stanie jak rano, skonstatował tylko 
słabsze bicie pulsu. Pacyent był wesół, spo­
żył krótko przedtem kąsek gotowanego 
kurczęcia i nieco wina. Papież przywitał Oec- 
carellego jak zwykle i kazał mu się udać na 
spoczynek. O północy obudzono nagle dok­
tora, gdyż stan zdrowia papieża nagle się po­
gorszył. Dr. Ceccarelii zastał papieża w go­
rączce; Ojciec św. nieraógł już prawie mó­
wić, puls i oddech był słaby. Chwilami przy­
chodził papież do przytomności i spokojuem 
okiem wodził po stojących w około prałatach, 
Ceccareliim i przywołanych ezemprędzej dok­
torach Valentinitn i Antoninim. Lekarze o- 
świadczyli, że nadeszła chwila największego 
niebezpieczeństwa, gdyż wycieńczająca go­
rączka, której się tak długo obawiano, w rze­
czy samej nastąpiła.

Rany na nogach zamknęły się, a ropa 
zatruła krew. Papież zażądał ostatnich Sa­
kramentów Gdy zaś o godzinie 8 kardynał 
Bilio przystąpił do łoża, aby udzielić chore­
mu wiatyku, odezwał się Ojciec św. „Fate 
Pjesto, fate presto“ (spieszcie się, spieszcie 
się). Zresztą mówił bardzo mało, powtórzył 
tylko kilkakrotnie: „O niebo, do którego za­
wsze dążyłem i które nad wszystko ukocha­
łem, zabierz mnie do siebie". Kardynał Pa- 
uebianco nie opuszczał łoża chorego od go­
dziny czwartej. Od tego czasu w pokoju sły­
chać już tylko było ciężki oddech chorego i 
modlitwy obecnych. O godzinie 5 minut 46 
wyzionął Ojciec św. ducha.

Już od godziny 10 rano cisnął się o- 
gromny tłum ludzi ku Watykanowi. Nie­
zmierna liczba powozów zatrzymywała się 
na placu św. Piotra przed bramą szwajcarską. 
Iło wnętrza Watykanu wpuszczono tylko 
kardynałów, prałatów, ambasadorów i atta- 
chós, panów i panie z rzymskiej arystokracyi, 
gwardyę szlachecką i redaktorów pism kato­
lickich, wszystkim innym nie mającym w 
Watykanie znajomych zabroniono wstępu- 
Znaczna liczba korespondentów pism zagra­
nicznych i krajowych korespondentów stała 
przez kilka godzin przed bramą. Po połu­
dniu przybyło także wielu deputowanych, 
gdyż ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
Gzymało o godzinie 3’72 i zakomunikowało 
w  'ytaclomość, że śmierć już nastąpiła. 
Wzrastające coraz bardziej tłumy na placu 
sw. Piotra zachowywały się spokojnie. Mimo 
to straż miejska i policyjna została z n a c z n i e  
wzmocniona dla przestrzegania porządku i 
utrzymania wolnej komunikacyi.

Król Humbert miał w tym dniu przyj­
mować ambasadora austryackiego, ale dowie­
dziawszy się o niebezpiecznym stanie papie­
ża, kazał odwołać audyencyę i posłał do 
Watykanu markiza Lotteringo della Stufa, 
aby mieć ciągłe wiadomości o zdrowiu
pieża. O godzinie 5J/4 wielu kardynałów i 
ciało dyplomatyczne opuściło watykan. Przed 
wyjściem mieli dyplomaci naradę z kardyna­
łem  Simeonim. Odtąd nikogo już do pałacu 
nie wpuszczano, straż municypalna i straż 
bezpieczeństwa wzbraniała wstępu.

Straż przy ciele Papieża powierzono 
szambelanom (Camerieri di spada e cappa).

rzymskiego, objął następnie P . , 
tykan i rozpoczął swe urzędowan J r7vm_ 
stępca Papieża. Marszałek sw. kos-. y 
skiego i stróż condaei otrzymawszy 
keye, rozpoczął natychmiast swe urzę o • 
Przedewszystkiem ’ 'ją ł się Prz?g? 
komnat, w których się ma odbyć cm _
Cele przeznaczone dla kardynałów po c 
condave, znajduj* Lię na najwyższym pię ^

Gla f  , Lwowska z dnia 11

/

nad loggiami Rafaela i za galeryą „kari geo­
graficznych," przygotowania już się rozpoczę­
ły. Prawie wszystkie sklepy na Corso zostały 
zamknięte. List’pasterski kardynała wikaryu- 
sza rozlepiony na drzwiach kościołów, oznaj­
mia że ciało Ojca św. wystawione zostanie 
w kaplicy del Sacramento, a pogrzeb odbędzie 
się w bazylice św. Piotra.

Zwłoki mają być najprzód przez trzy 
dni wystawione w kaplicy sykstyńskiej a na­
stępnie przeniesione do kościoła św. Piotra, 
gdzie także przez trzy dni będą wystawione. 
Ciało ma być tak ustawione, iż lud będzie 
mógł całować nogi zmarłego.

Zaraz nazajutrz po śmierci papieża ze­
brała się kongregacya kardynalska dla prze­
czytania pozostawionych przez papieża rozpo­
rządzeń odnoszących się do przyszłego con- 
clave i uroczystości pogrzebowej. Rozporzą­
dzenia te zostały odczytane praesente cadave- 
re. Aż do wyboru nowego papieża będą kie­
rowali rządami kościoła oprócz kardynała Pecci 
także kardynałowie, Bilio i De Pietri, ostatni 
jako poddziekan Świętego kolegium, gdyż 
dziekan Amat jest zbyt słaby. Na kongrega- 
cyi kardynalskiej zapadła także uchwała, aby 
przy uroczystości pogrzebowej i wyborze pa­
pieża zachować od dawna praktykowane zwy­
czaje. Ambasador francuski akredytowany przy 
Stolicy Apostolskiej podjął się utrzymania po­
rządku w Watykanie. Bząd włoski przyrzekł 
mu w razie potrzeby wszelką poinoc nawet 
militarną. Gonclave ma się rozpocząć dnia 17 
lutego. Kilku kardynałów zapowiedziało już 
swój przyjazd, pomiędzy innymi trzech kar- 
dyuałów francuskich, dwóch austryackich i 
dwóch hiszpauskicn. Król kazał podobuo o- 
świadczyć kardynałom, że z dworem i mini­
strami weźmie udział w uroczystości pogrze­
bowej, jeśli dla niego będzie przeznaczone o- 
sobne miejsce; armia spełniałaby w takim ra­
zie służbę honorową. Dotąd nie dano z Wa­
tykanu żadnej odpowiedzi. Eząd włoski zate­
legrafował także do wszystkich dworów, że 
będzie bronił wolności, bezpieczeństwa i nie­
zależności conclave. Ks. Bismarck miał wy­
słać ambasadorowi niemieckiemu Keudellowi 
instrukcyę. aby się wstrzymał od wszelkiego 
wpływu na wybór nowego papieża. Dzienni­
ki włoskie wyrażają się z największem uzna­
niem dla zmarłej głowy kościoła, schylając 
czoło przed cnotami i umiarkowamami Piusa 
IX poświęcają mu wszystkie Liberalne dzien­
niki słowa pełno czci i szacunku. R i forma 
organ ministra Crispi drukuje paragrafy 1, 3, 
6 i 7 uatawy o gwarancjach danych papie­
żowi.

(Z parlamentu angielskiego.)
Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  z 7go 

b. m. oświadczył podsekretarz sianu B o u r- 
k e na stosowne zapytanie, że blokada morza 
Czarnego została zniesioną w skutek zawie­
szenia broni a komunikacja z Odessą została 
przywróconą. Na dalsze zapytania odpowie­
dział N o r I h c o t e , że Rossya nie robiła 
rządowi angielskiemu żadnych przedstawień 
w’ sprawie wjazdu floty angielskiej do Dar- 
danellów; że o kouceutraeyi wojsk rossyj- 
skich w Bessarabii zgoła nic nie wiadomo 
rządowi j żo rząd angielski przystał na kon­
ferencję proponowaną przez Austryę. Na za­
pytanie lorda H a r t i n g t o n a  odpowiedział 
N o r t b c o t e , że Eossyanie stoją obecnie 
w odległości 30 mil angielskich od Stambu­
łu a Turcy byli zmuszeni cofnąć się ku sto­
licy. Być może, że to cofnięcie się wojsk tu­
reckich było jednym z warunków zawie­
szenia broni, chociaż T u r c y  utrzymują, że 
było to dla nich niespodzianką. Rząd angiel­
ski udał się dzisiaj do Petersburga z prozbą 
o wyjaśnienie tej sprawy, odwołując się na 
obietnicę cara Aleksandra, że zajmie Stam­
buł tylko w ostatecznym razie. Następnie 
odezytał Northcote dwa telegramy, które lord 
Derby zakomunikował Izbie lordów (obaez
poniżej. Red.) p 0 odczytaniu tych telegra­
mów oświadczył F o r s t e r , że ze względu 
na zmieniony stan rzeczy, odstępuje od swe­
go wniosku, zastrzegając sobie jednak swo­
bodę działania. Markiz H a r t i n g t o n  mnie- 
ma’ t 6 B'ie nataży już rozprawiać nad po­
prawką Eorstera, lecz przystąpić wprost do 
obrad nad żądanym kredytem. Kilku mów­
ców konserwatywnych sprzęci wiło się cofnię- 
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czyła się nad tern, czy dalsza roiprawa ma 
byc odroczoną, czy nie? H a r t i n g t o n  za­
pytuje, czy poprawka Forstera ma być co­
fniętą, jeżeli rząd nie zgodzi się na jej co­
fnięcie. Ze strony rządu oświadczono, że 
rząd zgodzi się tylko na bezwzględue co­
fnięcie tej poprawki. B r i g h t  mniema, że 
najlepiej będzie zawiesić stanowczą decyzyę 
nad tą sprawą Następnie odczytał N o r t h- 
e o t e  telegram ks. Gorczakowa do ambasa­
dora rossyjskiego hr. Szuwałowa lej treści, 
że wodzowie rossyjsey otrzymali wszędzie 
nakaz wstrzymania się z dalszemi krokami 
nieprzyjacielskiemi; pogłoski o dalszem po­
suwaniu się wojsk rossyjskieb nic mają ża- 
hnej podstawy. Dla rządu angielskiego jest 
jednak rzeczą obojętną, czy te pogłoski są 
prawdziwe, czy nie; na każdy wypadek mu­
si rząd domagać się udzielenia kredytu. Mow-
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ca nie widzi powodu, dla którego miałaby 
być odroczona dalsza rozprawa. B r i g h t  co­
fa swój wniosek i Izba przystępuje do obrad 
nad kwestyą, czy ma się ukonstytuować w 
komitet? Kilku mówców przemawiało za 
udzieleniem a kilku przeciw udzieleń u kre­
dytu. Po przyrzeczeniu N o r t h e o t a .  że 
po ukonstytuowaniu Izby w komitet zostaną 
rozprawy nad udzieleniem kredytu odroczone 
do piątku, uchwaliła Izba 225 głosami prze­
ciw 96 głosom , ukonstytuować się jako ko­
mitet. Przy końcu rozprawy odczytał North­
cote pismo lorda Beaconsfielda oświadczające, 
że doniesienie dziennika Daily News, jakoby 
Beaconsfield zachęcał Turków do oporu, jest 
nikczemnym wymysłem. Dalej nadmienił 
Northcote, że co się tyczy Layarda. nie mo­
że w jego nieobecności dać żadnej odpowie­
dzi, ale na każdy wypadek poczuwa się do 
obowiązku oświadczyć, żc nie należy posą­
dzać tak wiernego sługi państwa. Przy gło­
sowaniu nad wnioskiem, ażeby Tzba ukon­
stytuowała się w kom itet, wielu liberalnych 
deputowanych wstrzymało się od głoso­
wania.

W I z b i e  l o r d ó w  odczytał D e r  by 
dwa telegramy Layarda wystosowane do rządu 
angielskiego. W pierwszym telegramie z 5
b. m. donosi Layard, że Rossyauie mimo za­
wieszenia broni idą na Stambuł. Turcy zo­
stali zmuszeni ustąpić z Siliwri (port nad 
morzem Marmara). Wódz turecki wniósł pro­
test, ale wódz rossyjski nie chciał go przyjąć. 
Pewien generał rossyjski oświadczył, że w 
myśl otrzymanych rozkazów musi zająć Cza- 
taldże. (Wszystkie te ruchy wojsk rossyjskieb 
odbyły się ua podstawie konwencyi o za­
wieszeniu broni, o której nie w edziauo nic 
w Stambule. Red.) Porta jest zaniepokojoną 
w wysokiem stopniu i nie może wyflóma- 
czyć sobie postępowania Rossyau. % tego po­
wodu wystosowano przedstawienia do W. 
księcia Mikołaja. Serbowie zburzyli Wranię i 
posunęli się do Uskub. Od czasu podpisania 
warunków pokojowych i konwencyi co do 
zawieszenia broni minęło 5 dni a Porta nie 
otrzymała jeszcze żadnego protokółu. Właś­
ciwe warunki są Porcie nieznane.   Drtmi
telegram z 6 b. m. donosi, że pomiędzy wa- 
ruukami zawieszenia broni jest także waru­
nek postawiony przez Rossyan, że Turcy 
muszą ustąpić z linii obronnej Czekinedże 
i że w skutek takiego zarządzenia, jest 
Stambuł całkiem odsłonięty, albowiem Eossya­
nie zajęli już Czataldże. — Lord Derby dodał 
jeszcze, że Ozataldża jest częścią tureckiej li­
nii obronnej, która przerzyna półwysep i jest 
położoną bliżej niż 30 mil angielskich od 
Stambułu. Następnie wskazał lord Derby na 
ofieyalue doniesienie ze strony Rossyi i Ser­
bii, że wydano rozkaz zastanowieuia wszel­
kich dalszych kroków nieprzyjacielskich. Po­
dobny nakaz wydała Porta 2 b. m- Rząd 
angielski nie zna warunków, pod jakiemi na­
stąpiło zawieszenie broni, ale zdaje się, że 
także Porta nie zna tych warunków,  chociaż
jest najbliżej interesowaną w tej sprawie. Rząd
angielski wystosował dzisiaj w drodze tele­
graficznej zapytanie do Petersburga z prośbą 
o wyjaśnienie, co znaczy dalszy marsz wojsk 
rossyjskieh w kierunku Stambułu i przypo­
mniał przytem zapewnienie cesarza rossyj- 
skiego dane pułkownikowi Wdlesley w lipcu 
r. z. że Rossyauie nie obsadzą Stambułu dla 
satysfakcyi honoru lecz tylko wówczas, gdyby 
dalszy przebieg kampanii zmusił ich do tego 
kroku. Opór ze strony Turcyi ustał już zu­
pełnie i dla tego nie ma najmniejszej potrze­
by obsadzenia Stambułu przez wojska im^syj- 
skie. Lord Derby mówił przed 2 godzinami 
z hr. Szuwałowem, który nie otrzymał ani 
potwierdzenia ani też zaprzeczenia wiadomości 
o wkroczeniu wojsk rossyjskieh do Stambułu. 
Nie wiadomo o tem także rządowi francu­
skiemu, niemieckiemu i austryackiemu. Być 
może, że nastąpiła przerwa w komunikacyi 
telegraficznej. Telegram, który otrzymał rząd 
angielski, szedł na Bombay.

Lord S t r a t h e d e n  zwrócił uwagę Izby 
na najnowszą korespondencyę w sprawie Tur- 
eyi. Ńa to odpowiedział De r b y ,  że otrzymał 
w tej chwili następujące wiadomości od hr. 
Szuwałowa: „Hr. Szuwałow wystosował za-
pytauie do Petersburga, czy prawdą jest, że 
wojska rossyjskie maszerują na Stambuł i że 
zajęły już ufortyfikowane pozycje, które sta­
nowią część linji obronnej stolicy tureckiej? 
Na to odpowiedział Gorczakow: „Wszystkim 
wodzom rossyjskim tak w Europie jakoteż w 
Azyi wydano nakaz, ażeby na całej linii 
wstrzymali dalsze kroki nieprzyjacielskie. W 
pogłoskach, które doszły do wiadomości pań­
skiej, nie ma ani słowa prawdy!" Ten ko­
munikat objaśnił lord D e r b y  następującemi 
słowy : Nie nadmieniono w telegramie księ­
cia Gorczakowa, o jakich pogłoskach tu mo­
wa, pi'awdopodobnie chodzi tu o pogłoski co 
do zajęcia pewnych ufortyfikowanych pozy- 
cyj. Telegram ten nie zaprzecza przeto po­
przednim doniesieniom ale modyfikuje zua- 
czuie całą sytucyę a mówca uważał za sto­
sowne zakomunikować Izbie doniesienie tak 
jednej, jakoteż i drugiej strony.

Dalsze rozprawy odroczono.

(Marynarka angielska.)
W chwili, w której Anglia coraz bar­

dziej zbliża się do akcyi stanowczej, nie od 
rzeczy będzie zaznajomić się bliżej z jej ma­
rynarką wojenną. Według najnowszych ze­
stawień posiada angielska flota wojenna 560 
okrętów rozmaitych rozmiarów. W tej cy­
frze mieści się wiele starych okrętów, prze­
znaczonych do pełnienia straży oa morzu, 
wiele okrętów do służby pocztowej, okrętów 
transportowych nieprzydatnych do boju a w 
końcu wiele okrętów jeszcze niewykończonych 
i nieuzbrojonych. Na początku czerwca 1877 
było w służbie 246 okrętów wojennych roz­
maitych rozmiarów, które na pokładach swych 
miały 1800 dział i 60000 majtków. Angiel­
ska flota pancerna liczy obecnie 43 okrętów; 
na ich pokładzie jest 476 dział największego 
kalibru i około 18000 oficerów, podoficerów, 
maszynistów, majtków i żołnierzy. Pierwsze 
miejsce pomiędzy okrętami pancernemi zaj­
mują okręty szerokie, które służą nietylko 
do wypraw zagranicznych, ale także do obro­
ny wybrzeża angielskiego. Takich okrętów 
jest 30 a na ich pokładzie jest 427 dział naj­
większego kidibru i około 14600 załogi. 
Okręta te mają rozmaite rozmiary i ehyżość. 
Za okręta bojowe pierwszego rzędu, ucJiodzą: 
Aleksandra, Sułtan, Hercules, Bellerophoii, 
Triumph, Audacious, Swiftsure, Invicible, Iron 
Duke, Sbanuon, i Penelope. Na pokładzie 
tych okrętów jest 143 dział największych 
rozmiarów i 5600 załogi. Na ukończeniu są 
jeszcze trzy inno okręty pancerne a miano­
wicie Temeraire, Nelson i Northampton, 
które po uzbrojeniu będą miały także pier­
wszorzędne znaczenie. Okrętów wieżowych 
ma angielska flota wojenna 13, a wszystkie 
są przeznaczone do obrony wybrzeża. Prócz 
tych okrętów armuje Anglia jeszcze dwa inne 
olbrzymie, Dreadnought i Inflexible. W do­
kach ma Anglia jeszcze dwa olbrzymie 
okręta wieżowe, Ajax i Agamemnon, tak że 
po ich uzbrojeniu będzie miała ogółem 17 
okrętów wieżowych. Po flocie pancernej na­
stępują fregaty śrubowe w liczbie 13. Jedna 
z tych fregat śrubowych, „Shah" uchodzi za 
najszybszą w całej Europie. Niepancernych 
korwet śrubowych posiada angielska flota 
wojenna 26, pomiędzy uiemi kilka wybornych. 
Szalup śrubowych posiada 34, rozmaitych 
rozmiarów i jakości. Większych łodzi kano- 
nierskich, które dźwigają 4—6 dział, ma 
Anglia 55 a mniejszych żelaznych 20. Re­
szta okrętów składa się z statków awizo- 
wych, z okrętow transportowych, iustrukcyj- 
nych. koszarowych i strażniczych, porozrzu­
canych po rozmaitych stacjach morskich i 
koloniach. W dokach mają Anglicy bardzo 
znaczną liczbę okrętów jeszcze nie całkiem 
zbudowanych. Według ostatnich wykazów 
zajmowała angielska flota wojenna pozostają­
ca w czynnej służbie następujące pozycye: 
W zatoce Bezika było siedm okrętów pan­
cernych, mianowicie: „Alexander“, pierwszo­
rzędny olbrzymi okręt wojenny, dźwigający 
na pokładzie 12 dział i 650 ludzi ; „Swift­
sure", 14 dział, 455 ludzi; „Pallas" 8 dział, 
210 ludzi; „Research", 4 działa, 150 ludzi; 
„Sułtan", 12 dział, 630 ludzi; „Hercules", 
14 dział, 630 ludzi: „Shannou", 9 dział, 350 
ludzi; dalej pancerny okręt wieżowy „Deva- 
station" 8 dział i 340 ludzi; okręt kazama­
towy „Temeraire" 12 dział; okręt wieżowy 
„Tunderer" 8 dział i 329 ludzi; dwa okręty 
podjazdowe „Rupert" i „Hotspur", z których 
każdy ma na swym pokładzie 4 działa i 200 
ludzi i fregata śrubowa „Raleigh" wraz z 12 
większemi i mniejszemi łodziami kanonier- 
ekiemi i awizowemi. Za rezerwę tej flocie 
angielskiej stojącej obecnie na wodach ture­
ckich służy t. z. flota kanałowa, która we­
dług ostatnich wykazów składa się z pan­
cernych okrętów: „Minotaur", 17 dział i 700 
ludzi; „Black-Prince", 18 dział i 710 ludzi; 
„Defence" 16 dział i 410 ludzi; „Achilles" 
16 dział i 710 ludzi; „Lord Warden" 18 
dział i 720 ludzi; „Yaillant" 18 dział i 600 
ludzi. Dalej wchodzi w skład tej floty okręt 
wieżowy „Tunderer" z 4 działami i 300 lu­
dzi załogi i z kilku mniejszych okrętów roz­
maitego rodzaju. Tak tedy liczy flota angiel­
ska, krążąca obecnie po morzu śródziemnem 
i po kanale 35—36 okrętów, które mają na 
swych pokładach razem 270 dział i około 
1^.000 ludzi załogi. W rozmaitych innych 
portach wojennych jest jeszcze druga rezer­
wa  ̂ składająca się z 8 okrętów pancernych, 
z o okrętów wieżowych i z 18 fregat śrubo­
wych i korwet, które razem maja na swych 
pokładach 600— 700 dział i około 12— 13 
tysięcy ludzi. W  przeciągu kilku dni moga 
te okręty wypłynąć z portów tak, że Auglia 
mogłaby wystąpić do boju w pierwszej chwili 
z 70 okrętami wojennemi bardzo wielkich 
rozmiarów które dźwigają na swych pokła­
dach 950 dział największego kalibru i 24 do 
25 tysięcy ludzi Nie ma na świecie drugiej 
« Ł WT MJ’ t j h  w s t a i e  S
n o fA  Al |jrZ- /j*ulu poszczycić się talią 
P igęę Ale jeszcze inna, bardzo ważna oko­
liczność wpływa na to, że angielska flota 
przewyższa swą potęgą wszystkie inne floty, 
francuska, włoska, rossyjska i niemiecka flo­
ta wojenna musi co roku swą załogę uzu­
pełniać rekrutami, którzy nigdy nie widzieli 
morza, gdy tymczasem Anglia posiada za-



wsze 195--200 tysięcy marynarzy zawodo­
wych, którzy całe życie służą na okrętach 
kupieckich, handlowych i na okrętach ło­
wieckich. W razie potrzeby może Anglia u- 
żyć tych sił na okrętach wojennych i nigdy 
nie zabraknie jej znakomicie wyćwiczonych, 
majtków. Boki, arsenały i wszystkie inne 
zakłady przeznaczone do budowy i uzbroje­
nia okrętów wojennych są urządzone na tak 
wielką skalę, że żadne inne mocarstwo nie 
może w tym kierunku zmierzyć się z W. 
Brytanią.

(Zamach na Trepowa).
O zamachu na gen. Trepowa, prefekta 

miasta (gradonacmlnik) w Petersburgu znaj­
dujemy w Petersb. Wiedom. następujące bliż­
sze szczegóły: „Dzisiaj f5 lutego) cały Peters­
burg był poruszony niezwykłym i okropnym 
wypadkiem. Młoda dziewczyna, mianująca się 
domową nauczycielką, córką podporucznika, 
Elżbieta Iwanówna Kozłowa, weszła o czasie 
przeznaczonym na audyencye do pokoju au- 
dyencyonalnego prefekta miasta, a kiedy ten 
swoim zwyczajem osobiście odebrał od niej 
prośbę i przystąpił do drugiej petentki, Ko­
złowa wyjąwszy z pod zarzutki rewolwer, 
strzeliła z niego do gen. Trepowa Strzał 
dany był tak z blizka, że surdut został osmo­
lony. Kula ugrzęzła w lewem biodrze poniżej 
pasa. Wystrzał był tak niespodziewany, że 
wszyscy osłupieli i przez chwilę nikt nie ru­
szył się z miejsca. Sama zbrodniarka stała 
nieruchoma. Trepów skłonił się na lewą stro­
nę a po chwili upadł na pół, podtrzymując 
się lewą ręką. „Lekarza! poszlijc-ie czemprę- 
dzej po lekarza!“ zawołał głosem wstrząsa­
jącym do głębi. Nadbiegli urzędnicy i słu­
żba prefekta miasta, z ich pomocą podniósł 
się Trepów i znalazł jeszcze dość sił, aby 
pójść do swego gabinetu. Zbrodniarkę are­
sztowano. Przez długi c-zas stała ona jakby 
skamieniała. „Idź!“ rzekł do niej radca na­
dworny Grecz, a ona ponzła machinalnie tam, 
gdzie jej kazano. Zjawił się wnet prokurator 
i sędziowie śledczy, odbyto pierwsze prze­
słuchanie, o godzinie 1 przybył fotograf i 
zdjął portret winowajczyni. Biuletyn wydany 
wieczór o stanie rannego mówi, że kula wi­
docznie nie uszkodziła szlachetnych or­
ganów, ale nie można dokładnie oznaczyć, 
g.izie się znajduje. Elżbieta Iwanówna Ko­
złowa przy drugiem przesłuchaniu odwołała 
wszystkie swoje pierwotne zeznania i odmó­
wiła stanowczo podania swego nazwiska i 
rodzaju zajęcia, okazując ciągle najzupełniej­
szą obojętność

(Retrocesya Bessarabii).
Telegram doniósł nam już, że Izby 

rumuńskie na zapytanie rządu rossyjskiego, 
wystosowane do ministerstwa rumuńskiego, 
azali Rumunia nie byłaby skłonną odstąpić 
Rossyi rumuńską Bessarabię, uchwaliły je ­
dnogłośnie odpowiedzieć, że nie zgodzą się 
na to pod żadnym warunkiem. Uchwała, 
powzięta w tej sprawie na wniosek ks. Dy­
mitra Ghiki, opiewa dosłownie:

„Po wysłuchaniu wyjaśnień danych 
przez ministra w sprawie objawionej przez 
rząd rossyjski chęci zabrania pewnej części 
terytoryum rumuńskiego za stosownem wy­
nagrodzeniem po tamtej stronie Dunaju 

Senat wraz z Izbą deputowanych: 
zważywszy, iż całość terytoryum ru­

muńskiego została zagwarantowaną przez 
mocarstwa europejskie;

zważywszy, że Rossya ponowiła tę gwa- 
rancyę artykułem II konwencyi z 4/16 kwie­
tnia 1877, który tak opiewa: Ażeby Rumu­
nia nie poniosła żadnej straty albo szkody przez 
przemarsz wojsk rossyjskich przez jej teryto­
ryum, obowiązuje się rząd Jego Mości Cesa­
rza wszech Rossyi, utrzymać i szanować 
wszelkie polityczne prawa państwa rum uń­
skiego, o ile one wypływają z wewnętrznych 
ustaw i istniejących traktatów, tudzież u trz y ­
m ać, s z a n o w a ć  i b r o n i ć  o b e c n e j  c a ło ­
śc i R u m u n i i ;

zważywszy, że Rumunia dopełniła wier­
nie obowiązań wypływających z tej konwen­
cyi i że jest przekonaną o wysokiej spra­
wiedliwości Jego Mości cesarza rossyjskiego;

zważywszy, że kraj w celu utrzymania 
całości swego terytoryum i celem zapewnie­
nia sobie niezawisłości przelał krew najlep­
szych synów i poniósł wielkie ofiary;

zważywszy, że niezawisła i jednolita 
Rumuuia odpowiada interesom swych sąsia­
dów, niemniej też interesom Europy,

uchwala senat wraz z Izbą deputowa­
nych, ż e  ż y c z y  s o b i e  u t r z y m a ć  w ca­
ło ś c i  t e r y t o r y u m  r u m u ń s k i e ,  że n i e  
z e zwol i  n a  ż a d n e  o d ł ą c z e n i e  k t ó r e j ­
k o l w i e k  c z ę ś c i  o b s z a r u  r u m u ń ­
s k i e g o  z a  w y n a g i o d z e n i e m  czy to 
t e r y t o r y a l n e m ,  c z y  t e ż  w j a k i k o l ­
w i e k  i n n y  s p o s ó  b “.

KROI I KA
=  \  a j j P a n  raczył najmiłościwiej u- 

dzielić z Swej prywatnej szkatuły 150 zł. gmi­
nie Łozina w powiecie gródeckim na budowę 
szkoły.

=  P o  żałobnych uroczystościach 
kościelnych z powodu zgonu Ojca św. nastąpią 
modły na intencyę nowej szczęśliwej elekcyi. 
W kościele 00. Jezuitów odbędzie się zatem 
triduum  z wystawieniem Przenajświętszego Sa­
kramentu na uproszenie pomyślnego wyboru no­
wej głowy kościoła. Triduum  rozpocznie się w 
piątek. W sobotę odbyć się ma w katedrze u- 
roczyste żałobne nabożeństwo urządzone stara­
niem miasta Lwowa, a w poniedziałek JE. ks. 
arcybiskup Wierzchlejski celebrować będzie na 
wielkej sumie pro eligendo Summo Pontifice.

(m) 'Ł pow odu zgonu Ojca św. 
odbyła się wczoraj u p. prezydenta miasta na­
rada członków Rady miejskiej i delegatów Wy­
działu krajowego, w jaki sposób ma stolica 
uczcić pamięć Jego Świątobliwości Piusa IX. 
Uchwalono w zasadzie, że w sobotę dnia 16
b. m. odbędą się w kościele archikatedralnym 
solenne egzekwie, podczas których wszelkie 
sklepy i domy zabawy będą zamknięte. Uchwa­
lono także wystosować odezwę do kraju, ażeby 
wszystkie gminy uczciły w sposób odpowiedni 
pamięć Ojca św. Wykonaniem tych postanowień 
ma się zająć komisya złożona z siedmiu człon­
ków.

t D r . K on rad  Clregorowicz,
adwokat krajowy, jeden z najbardziej poważa­
nych członków naszej palestry, zmarł wczoraj 
we Lwowie po dwudniowej chorobie.

(m) Obszern iejszy kom itet 
przedwyborczy, wybrany w sobotę dnia 2 b. m. 
celem zajęcia się wyborem delegata do Rady 
państwa w miejsce dra Juliana Czerkawskiego, 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem bez dy- 
skusyi wybrano komitet ściślejszy z BO człon­
ków. Na wniosek p. Piątkowskiego podzielił się 
komitet na 5 sekcyj, z których każda na zgro­
madzeniach przedwyborczych ma agitować po 
dzielnicach za kandydatem postawionym przez 
komitet ściślejszy a zatwierdzonym przez ko­
mitet obszerniejszy. Nadmienić wypada, że z ko­
mitetu obszerniejszego wystąpili pp. Lówenstein, 
Wacław Dąbrowski, . T. Romanowicz, dr. Ju­
liusz Koliscber, Zima i Wieczyński.

—  Posiedzenie Towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika odbędzie się we wto­
rek na wszechnicy. P. SyrocayAoki inMdBtnui 
mapę górniczo-przemysłową Galicyi a p. Kar- 
puszko mówić będzie o oczyszczaniu i zużytko­
waniu wody zakażonej ściekami miejskiemi.

— W ieczorfei m uzy halne. Dy- 
rekcya Towarzystwa muzycznego ogłasza abo­
nament na cztery wieczorki muzykalne, które 
w bieżącym sezonie zimowym urządza pod ar-, 
tystyczną dyrekcyą pana Mikulego. Zapewniwszy 
sobie uprzejmy czynny współudział pp. artystek, 
artystów i najcelniejszych amatorów, ułożyła 
dyrekcyą programy, skombinowane głównie z li­
tworów muzyki klasycznej i z najznakomitszych 
dzieł tegoczesnych kompozytorów. Abonować się 
oraz i biletów dostać można w księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego. Ceny abonamentu na 
wszystkie wieczorki jako też i bliższe szczegóły 
pojedyńczych wieczorków będą plakatami oznaj­
mione.

— W  teatrze dziś „Arria i Messali 
na“ tragedya w 5 aktach A. Wilbrandta,

-— Zabó jca  d ra  G irsztowta był
w tych dniach sądzony przez warszawski try­
bunał apelacyjny. Obrońca znów starał się do­
wieść, że Sroczyński nie popełnił morderstwa 
rozmyślnego, gdyż nie miał tego zamiaru zada­
jąc Girsztowtowi ranę w nogę, uie zaś w gło­
wę lub inną część ciała, w którą uderza za­
bójca, chcąc swą ofiarę pozbawić życia. Sroczyń­
ski, o którego stanie umysłowym powołani 
przez sąd lekarze wyrazili się niekorzystnie, 
działał bez świadomości swego postępku i jego 
następstw, czego dowodzi zachowanie się obża- 
łowanego po zadaniu drowi Girsztowtowi rany 
i w toku rozprawy. Obżałowany pochodzi z ro­
dziny, w której idyotyzm jest charakterystycz­
nym rysem. Na podstawie przywiedzionych o- 
koliczności wnosił obrońca o uwolnienie Sro­
czyńskiego od kary, a w najgorszym razie o 
skazanie go za zadanie bez rozmysłu rany, któ­
rej następstwem była śmierć. Trybunał po bli­
sko godzinnej naradzie ogłosił wyrok, mocą któ­
rego Aleksander Sroczyński jako uznany za win­
nego popełnienia rozmyślnego zabójstwa, ska­
zany został na pozbawienie wszystkich praw i 
zesłanie do robót ciężkich na lat 16, a nastę­
pnie na osiedlenie w Syberyi.

—  P ię k n ą  grotę odkryto w tych 
dniach w okolicy Zell am See, w Solnogrodz- 
kiem. Niejaki p. Posselt postanowił był bliżej 
zbadać znaną turystom alpejskim od dawna pod 
nazwą „czarnej jaskini" czeluść skalną, która 
znajduje się na stoku góry Gerhartstein w wy­
sokości około 4000 stóp i po sześciogodzinnej
wędrówce we wnętrzu góry, połączonej z nie- 
małem niebezpieczeństwem, obejrzał pierwszy 
dokładnie wielką grotę!

— Meteor. W Gradcu obserwowano 
' dnia 6 b. m. przed godziną 8. wieczór wspa-
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niały meteor, który w kształcie jaskrawo świe­
cącej kuli ognistej z ogonem płomienistym prze­
sunął się równolegle prawie z widnokręgiem 
od zachodu ku wschodowi. Zjawisko trwało 2 
do 3 sekundy.

— O sobliw szy towar. Odeska G. 
A . opowiada, że w Gouczestach, na Bessarabii, 
wmówiono w pewnego kupca, iż znany przed­
siębiorca rossyjski Polakow potrzebuje znacznej 
liczby kotów jakoby dla wytępienia myszy, gnież­
dżących się w budynkach i magazynach nowej 
drogi żelaznej Bendersko-Gałackiej. Skuszony 
wysoką ceną kotów, opowiedziano mu bowiem, 
że Polaków płaci po 2 ruble za sztukę, kupiec 
rzeczony nabył już był około 200 kotów po 50 
kopiejek za sztukę i zamierzał odesłać ten to­
war do Bendera, kiedy się nareszcie przekonał, 
że padł ofiarą mistyfikacyi.

— Praw dziw e  fatnm  objawiło się 
w następującym wypadku. Pomiędzy osobami, 
które znajdowały się zeszłej niedzieli w pocią­
gu, zaskoczonym straszną katastrofę na stacyi 
Liibbenau, była także pewna pani z Finster- 
walde. Szczęśliwie wyszła ona bez szwanku z 
wypadku, w którym kilka osób zginęło, a mnó­
stwo zostało rannych, i ochłonąwszy z przestra­
chu najęła na stacyi konie, by się udać do po­
bliskiego Callau i osobiście uspokoić przestra­
szonych krewnych. Kiedy jednak w najlepszej 
myśli wracała z tego miasteczka do stacyi 
spłoszyły się konie u sań i ta sama pedróźna, 
która bez szwanku wyszła z rozbitego pociągu, 
wypadła z sań i na miejscu się zabiła.

— B an dę  opryszków , która od 
dłuższego czasu niepokoiła okolicę Sommerein 
nad Litawą i popełniła wiele kradzieży i rabun­
ków, przychwycili w tych duiach żandarmi w 
lasach pod Sommerein. Składała się ta banda 
po największej części z cyganów.

— Najstarszy  b ia ły  slod. Dzien­
niki Kalkuckie opowiadają, że jeden z bożków 
indzkich, t. j. jeden z żyjących idolów Siamu, 
mianowicie najstarszy biały słoń, niedawno za­
kończył życie. Słoń ten przyszedł był na świat 
w r. 1770, liczył zatem lat 107. Sędziwemu 
zwierzęciu oddawano cześć boską w osobnej 
świątyni w Bangkoku. Na jego miejsce wybrany 
będzie teraz jeden z młodszych słoni, a w wyborze 
tym rozstrzyga maść śnieżnej białości. Bożek 
zwierzęcy z Bangkoku jest dla Siamczyków 
wyobrażeniem najwyższej władzy doczesnej; 
wierząc w ciągłe przejście dusz przekonani 
są, iź taka okazała forma zewnętrzna, jak bia­
łego słonia, ukrywać musi w sobie jakiegoś 
niepospolitego ducha byłego władcy na ziemi. 
Cześć, oddawana białym słoniom w Siamie, 
jest w istocie bardzo rfehoka: każde z tych 
zwierząt ma osobny swój pałac, całą drużynę
duchownych na swe usługi, złote naczynia, 
w których podają mu pokarm, czapraki i barłóg 
wysadzany perłami i brylantami i t. d. Karmione 
są tylko cukrami i najwybredniejszem pieczywem. 
Rozumie się, że najstarszy z nich, słoń w Bang­
koku, odbiera cześć największą. Wspaniały był 
też pogrzeb, wyprawiony temu zwierzęciu. Brał 
w nim udział cesarz siamski w towarzystwie 
swego dworu i wszystkich dygnitarzy państwa, 
oraz przeszło stu buddystycznych duchownych.

Conclave*)
P r zez  D r . E d w a r d a  Rtttkf.ua .

(Dokończenie)

Przy antescrutinium  przygotowuje mistrz 
ceremonii kartki do zapisywania głosów 
(schedulae): są one drukowane albo przynaj­
mniej tą samą pisane ręką i na trzy podzie­
lone rubryki. Pierwsza z góry zawiera słowa: 
Ego.... Cardinalis; środkowa: Eligo in  sum- 
mttm pontificem reverendissimum dominu/m 
meum Cardinalem...; trzecia jest próżna. Los 
wyciągnięty przez najmłodszego z kardyna­
łów oznacza trzech skrutatorów do zbierania 
głosów i trzech delegatów pro votis infirmo- 
rum, to jest aby przyjąć głosy od chorych 
kardynałów. Teraz przystępują wyborcy do 
wypełnienia kartek, o ile możności zmienio- 
nem pism em ; w pierwszą rubrykę wpisują 
swoje imię, w środkową imię kandydata; w 
trzecią kilka słów z liczbą jako osobne go­
dło. Górną i dolną rubrykę składają i pie­
czętują potem tak, iż tylko środkowa pozo­
staje otwarta. Pieczętują zaś nie zwykłą pie­
częcią, tylko umyślnie na ten cel przybraną. 
Na grzbiecie kartek oznaczają słowa nomen 
i signum  górną i dolną rubrykę.

Scrutinium poczyna się tem, że każdy 
z kardynałów niesie swą kartkę do ołtarza, 
a wykonawszy przysięgę, że według najlep­
szej swej wiedzy nagodniejszemu głos oddał, 
wrzuca kartkę do kielicha. Do kardynałów 
pozostających w celach idą in frm arii z zam 
kniętą szkatułką, w którą chory wrzuca kart­
kę, i oddają ją potem skrutatorom. Kiedy 
wszystkie kartki oddano, jeden z skrutatorów 
przelicza je, wrzucając z jednego kielicha do 
drugiego. Jeżeli liczba kartek nie zgadza się 
z liczbą głosujących, skrutynium począć się

*) Artykuł ten jest ustępem z rękopisu 
obszernego dzieła o prawie kanonicznem, które 
autor oddał pod prasę, a którego tom pierwszy 

1 wyjdzie w przyszłym miesiącu.

musi na nowo. W  przeciwnym razie skruta- 
torowie odczytują nazwiska kaudydatów, a 
każdy z kardynałów zapisuje sobie takowe.

Postscrutinium  polega na tem, źe skruta- 
tarowie zestawiają rezultat głosowania. Mogą 
zajść trzy wypadki: Jeden z kandydatów o- 
trzymał więcej jak dwie trzecie głosów, albo 
właśnie tylko dwie trzecie, albo też żaden z 
nich nie ma tej większości. W pierwszym 
razie wybór jest dokonany, tylko następuje 
jeszcze recognitio suffragioru-m, to jest trzech 
kardynałów losem oznaczonych sprawdza, czy 
pierwsi skrutatorowie nie omylili się w poda­
niu i zliczeniu głosów. W drugim razie na­
leży jeszcze sprawdzić, czy kandydat sam so­
bie nie dał głosu, po nie w aż taki głos uwa­
żać należy jako nieważny. W tym celu ma 
według pieczęci wskazać oddaną przez się 
kartkę, którą skrutatorowie otwierają. W trze­
cim wypadku skrutinium nie uważa się jako 
ukończone, lecz ma miejsce dodatkowe gło­
sowanie, czyli tak zwany accessus.

To postępowanie polega na tem, że 
głosy przy pierwszem głosowaniu oddane po­
zostają ważne, że się jednak odbywa powtór­
ne głosowanie, a głosy przy tem drugiem 
głosowaniu dane doliczają się do pierwszych. 
Głosować wolno tylko na kandydata, który 
przy pierwszem głosowaniu otrzymał od ko­
go innego głos, a nie wolno głosować na 
kandydata, któremu się oddało głos przy 
pierwszem głosowaniu. Jeźli zaś głosujący 
chce pozostać przy swoim kandydacie, pisze 
na kartce: Accedo nemini. W ten sposób 
stać się może, że jeśli część głosujących 
przystąpi w akcesie do innego kandydata, ten 
z doliczeniem głosów pierwszego skrutynium 
otrzyma dwie trzecie głosów. Zresztą odby­
wa się głosowanie przy akcesie w ten sam 
sposób, jak przy pierwszem skrutynium. Po 
oddaniu kartek sprawdzają skrutatorowie, czy 
kto nie dał głosu temu samemu kandydato­
wi co przy pierwszem głosowaniu, czynią to 
zaś w ten sposób, iż otwierają dolną rubry­
kę kartek przy skrutynium i przy akcesie 
oddanych i porównują znaki czyli godła kar­
dynałów. Gdyby przypadkiem znalazły się 
dwie kartki z tym samym znakiem, odpie- 
czętować trzeba górną rubrykę, na której 
wypisane nazwisko głosującego. Jeźli kto z 
doliczeniem głosów w dodatkowem głosowa­
niu mu dodanych ma za sobą dwie trzecie 
głosujących, uważa się za wybranego. Zda­
rzyć się może, że wskutek akcesu dwaj kan­
dydaci mają dwie trzecie lub więcej głosów; 
natenczas rozstrzyga większa ilość głosów, 
w razie zaś równości głosów wybór jest nie- 

Tidyby dodatkowe stasowanie do ża­
dnego nie doprowadziło rezultatu, należy spa­
liwszy kartki rozpocząć na nowo cały wybór; 
ponawiać więc akcesu nie wolnojj Kardynało­
wie pozostać mają w konklawe, pokąd wy­
bór w powyższy sposób nie przyjdzie do 
skutku. Przytaczam tu daty z ostatnich czte­
rech w yborów: Pius VII umarł 20 sierpnia 
1823, wybór (Leona XII) przyszedł do skut­
ku 28 września t. r.; Leon XII umarł 10 
lutego 1829, konklawe rozpoczęto 24 lutego, 
a wybór (Piusa VIII) uskuteczniono 31 mar­
ca t. r.; po śmierci Piusa VIII (30 listopada 
1830) rozpoczęło się konklawe 14 grudnia 
dnia 1830, wyboru dokonano zaś dopiero 2 
lutego 1831; wybrany został Grzegorz XVI 
który zmarł 1 czerwca 1846; 13 czerwca roz­
poczęło się konklawe, z którego już 16 tegoż 
miesiąca wyszedł papież Pius IX.

Od podanych powyżej przepisów elek­
cyjnych kardynałowie samowolnie nie mogą 
odstąpić, może jednak papież dla ważnych 
przyczyn zwolnić od niektórych form, zacho­
wać się mających przy wyborze następcy. 
Tak uczynili n. p. papież Pius VI i Pius 
VII, a prawdopodobnie wydał także teraź­
niejszy papież ze względu na zmienione w 
Rzymie stosunki postanowienia co do wybo­
ru następcy, których osnowa atoli dotąd nie 
jest znaną.

Gdy wybór uskuteczniony, dziekan kar­
dynałów przywoławszy mistrzów ceremonii 
zapytuje w uroczysty sposób wybranego," za­
raz w konklawe, albo gdy go w konklawe 
nie ma, przez osobną deputaeyę, czy przyj­
muje wybór. Pokąd obrany stanowczej- nie 
da odpowiedzi, wybór zostaje w zawieszeniu; 
nie mogą więc kardynałowie do ponownego 
wyboru przystąpić. Skoro zaś wybrany wy­
bór przyjął, nabywa przez to samo wszyst­
kie prawa polegające na jurysdykeyi papie­
skiej. Oświadczając przyjęcie oświadcza zara­
zem obrany, jakie przybiera sobie imie. Kar­
dynałowie oddają mu pierwszy hołd, poczem 
dziekan ogłasza ludowi rezultat wyboru sło­
wami: Annuncio vobis gaudim i magnum , pu- 
pam  habemus dominium...

Gdyby obrany nie miał wszystkich świę­
ceń, udziela mu ich jeden z kardynałów bi­
skupów, konsekracji biskupiej zaś dziekan 
kardynałów; jeżeli biskup został obrany, za­
miast konsekracyi odbywa się benedykeya. 
Ostatnim wreszcie aktem jest koronacya no­
wego papieża w kościele św. Piotra; dopiero 
od dnia koronacyi liczą papieże swoje rządy, 
i od tegoż* dnia dopiero wydają bulle. Roz­
porządzeni przedtem wydane mają formę 
breve albo tak zw. bullae dimidiae, to jest 
na pieczęci nie jest wyiń.ufęte imię papieża.



To jest przebieg całego aktu elekcyj- ’ Kminek 
&ego; jak widzimy spoczywa dziś wybór wy- 1 15-— do 
% znie w ręku kardynałów, nikt inny nie 
ina wpływu na ustanowienie papieża. W o- 
, atnieb atoli wiekach wytworzył się zwyczaj,
Ze gdy które z większych państw katolickich 
Wskaże osobę, której wyboru sobie nie ży- 
czy, kardynałowie nie dają jej głosu. To prawo, 
a raczej \en zwyczaj wyłączania niemiłych 
sobie kandydatów, zowią jus cxclusivae; po- 
ezątek jego nie da się stwierdzić. Eskluzywę 
Wykonywała Austrya, w miejsce dawnego 
cesarstwa niemieckiego, dalej Francya, Hisz­
pania i Neapol. Brak jednak temu zwyczajowi 
Podstawy prawnej, i są też przykłady, że 
kardynałowie obrali kogoś papieżem mimo 
exkluzywy. W ogóle ani z historycznego, ani i 
z prawnego stanowiska nie można w exklu- 
zjw ie dopatrzeć innego znaczenia, jak to, że 
kardynałowie, dbając w interesie samego ko­
ścioła o utrzymanie dobrych stosunków z rzą- 
m i  katolickiemi, porzucali kandydata, któ­
remu z góry te rządy okazały się nieprzy- 
^ylnem i. Żeby jednak zaniechanie tych

4‘— do 47"— złr. Rzepak zimowy 
16-— złr. Rzepak letni 13 50 do 

15-— złr. Rzepik zimow7y 15’—-do 15-25 złr. 
Rzepik letni 13.75 do 14 25 złr. Lnianka 
11-50 do 12-75 złr. Nasienie lniane 10-— do 
13-— złr. Nasienie konopne 8-60 do 9-80 złr. 
Chmiel — .— do — "— złr. Spirytus gotowy 
28-50 do 28-85 złr.

Z TEATRU WOJIY

dryanopolu znaleźli Rossyanie 86 dział, a w 
okolicy tego miasta 1000 namiotów i ’ 3000 
karabinów. Ogółem wynoszą więc trofea ar­
mii rossyjskiej w Europie: 15 baszów, 113.000 
żołnierzy, 606 dział, 9600 namiotów i 140.200 
najlepszych karabinów systemu angielskiego. 
Nadto zdobyła armia naddunajska 24.000 ko- 

około 500 milionów gotowych nabojów. 
S t r a t y  r o s s y j s k i e  na obu teatrach wojny 
wynoszą według oficyalnych wykazów około 
90.000 ludzi, między tymi jeden książę ce­
sarskiego domu i 10 generałów zabitych a

Lwów , dnia 11 lutego.

^ zględów wpłynąć mogło na ważność wyboru, 
Zadną miarą nie da się uzasadnić. Exkluzywy 

można" tylko przeciw jednemu kandyda­
c i ,  a wykonać tylko w konklawe, za po­
średnictwem jednego z kardynałów i oczywiście 
Pfzed dopełnieniem wyboru. Nigdy exkluzywa 
1110 może przybrać cechy pozytywnego wpływu 
Ua ustanowienie papieża (jus ' 1 'inclusivae).

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Nabożeństwo żałobne.
J e C ro o godzinie 10 odprawi się za duszę 

8° Świątobliwości Ojca św. P i u s a  IX uro- 
yste nabożeństwo żałobne w kościele OO. Kar- 
e. na które toż Zgromadzenie zaprasza 
JUprzejmiej pobożnycb chrześcian katolików.

Z u p a  rinuforflzUa
. Na zupę rumfordzką złożyli pp. Wacław 
“T- Baworowski 50 zł., z hr. Dziednszyckich 
Matkowska 3 zł., Tustanowska 3 zł., D. D. 5 

Ludwina K. 3 zł., L. Z. 5 zł., Panik 2zł
7-L, ks. infułat Morawski 10 zł., ks. Rodecki 
2 zł., August hr. Dzieduszycki 5 z., Kwiryn Nie- 
zabitowski 2 zł., Wincenty Orłowski 5 zł., 
Józef Prus Jabłonowski 5 zł., Jan Wieczyński 
10 2Żi., Stankowski 3 zł., dr. Józef Skałkowski 
1 zł., Zawadzki 5 zł., Blacharski 5 zł., Żół­
towski 1 zł., A. B. 3 zł., N. N. 10 zł’., N. N.
0 z ł., j .  k .  3 z ł , Oleś Kekoński Z z ł., N . N.
1 zł., ks Hołyński 5 zł., A. B. 3 zł. N. M. 
5 złotych, Instytut ubogieh miasta Lwowa 
50 zł.

Razem 216 zł. w. a.
Za te datki składamy w imieniu ubogich 

serdeczne Bóg zapłać.
Liczba ubogich korzystających w 
rozdawnictwa zupy rumfordzkiej, 
większą niż w latach poprzednich, 

stycznia do 6 lutego rozdano 5170 porcyi zupy 
1 5010 porcyi chleha —  kwota powyżej wy­
mieniona wkrótce więc wyczerpniętą zostanie. Aby 
tedy wśród zimy nie pozostawić biednych 
Współbraci bez łyżki ciepłej strawy i kawałka

Mamy nareszcie oficyalny tekst układu 
o zawieszenie broni, zawartego między Ros- 
syą a Turcją w Adryanopolu. Warunki te 
telegrafowano nam wczoraj dokładnie, więc 
powtarzać ich nie będziemy; chcemy tylko 
dać niektóre wyjaśnienia, które wydają nam 
się potrzebnemi. Otóż według brzmienia do­
kumentu, zawieszenie broni zawuirte zostało 
między Rossyą, Serbią i Rumunią z jednej a 
Turcją z drugiej strony.

Czarnogóra nie występuje w charakte­
rze kompaciscenta, tylko według brzmienia 
art. I. ma być zamiadomiona przez Rossyę 
o zawarciu rozejmu. Artykuł II w brzmieniu 
telegraticznem niejasny, powiada, że teryto- 
rya i działa zabrane po z a w a r c i u  zawie­
szenia broni, mają być zwrócone, Artykuł 
ten tylko co do terytoryów będzie miał pra­
ktyczne znaczenie, gdyż o ile nam wiadomo 
nie zabrali Rossyanie po zawarciu rozejmu 
ani jednego działa Turkom. Brzmienie a rty ­
kułu III  jest niejasne; Rossyanie obsadzić 
mają większą część pozycyj w Bułgaryi, Ru- 
meli"i i Tracyi aż do linij obronnych Kon 
stantynopola, a wojska w trzy dni po podpi 
saniu układu cofnąć się mają poza linie de- 
markacyjne. Zdawałoby się więc, że linia o 
bronna Konstantynopola Bujuk - Ozekmedże 
Czataldża-Derkos pozostanie w rękach turec- 

wiadomo, że Rossyanie za- 
Czekmedże i Czataldżę, 

działa z fortyfikacyj na tej 
nieprzyjacielskie pod Kon­

stantynopolem przedzielać ma obszar neutral­
ny, o o b s a d z e n i u  K o n s t a n t y n o p o 1 - 
niema w u k ł a d z i e  ż a d n e j  w z m i a n k i .  
Co się tyczy .fortec naddunajskich, które Turcy 
w myśl układu wydać muszą Rossyanom, to 
pewna część broni, tam się znajdującej, mo­
że być do siedmiu dni uprzątniętą, reszta 
postanie spisaną osobnym inwentarzem. W 
praktyce będzie to mieć zapewne takie zna­
czenie, że działa polowe i broń ręczna zo­
staną wywiezione, zaś działa pozycyjne, tru­
dne do uprzątnięcia, pozostaną w opuszczo­
nych fortecach.

kich, tymczasem 
jęli już Bujuk, 
Turcy uprzątnęli 
linii. Obie arm ie

s t r z e g a n e j
ś c i.

p o l i t y k i  n e u t r a l n o .

11 generałów rannych. Liczba dział 
tych przez Turków nie dochodzi 100.

zdoby-

Według doniesienia Pol. Corr. zatrzy­
mają Se r b o wi e  na podstawie demarkacyi, 
podczas zawieszenia broni następujące miej­
scowości w zachodniej B u łgary i: Novoselo, 
Gumwo, Tranoczyce, Torendeni , Boehniak, 
D o i, Tocerszin , Belgradczyk , Medachwińce, 
Gromadawodua , Alczak , Makaresz , Babic, 
Kladerub, Vrba, Stawnica, Peezyca, Docebrava, 
Presougda, Cziflik , Izd i, Borowica i wąwóz 
św. Mikołaja.

Polit. Corr. donosi z Saloniki 7 b. m. 
Eskadra włoska, składająca się z okrętów 
„Weneoya“ , „Palestro" , „San Marti no “ , 
„Affondatore11 i „Terribile", zawinęła pod 
dowództwem kontradmirała de Monale do 
portu tutejszego.

Rząd francuski wysłał także kilka stat­
ków wojennych do Konstantynopola dla ochro­
ny swoich obywateli.

K a m p a n i a  s e r b s k a  trwała 52 dni 
według urzędowych źródeł kosztowała Ser­

bię 5000 ludzi, (między tymi 200 oficerów) 
w zabitych, rannych i zaginiony^, 
miast zdobyli Serbowie 238 dział Orłów,.ic 
w Niżu) 10.000 karabinów, 37 sztandarów 
tudzież zapasy amumcyi i żywności w w ar­
tości około 5,000.000 złr.

Z A t e n donoszą do Pol. Corr. 7 b. m. 
Rozkaz cofnięcia wojsk greckich z Tessalii i 
Epiru dotąd wydanym me został, a wobec 
rozmiarów" jakie przybrało powstanie w Epi- 
rze Tessalii i na Krecie i wobec wojennego 
usposobienia panującego w całej Grecyi, ule­
gać będzie trudnościom, w Epirze bowiem, 
Tesalii i na Krecie potworzyły się rządy tym­
czasowe, które unią tych prowincji z Gre­
c ją  już proklamowały. Pod obwarowaniami 
miasta Domoko przyszło też już do starć mię­
dzy obu wojskami.

ky z 
wiele

tym ro-
jest o
Od 13

cbleba, prosimy o dalsze choćby i najmniejsze 
które z wdzięcznością będą przyjęte w 

a c e g o  D r e x l e r a  na placu
datki
sklepie p. I g n 
kap itu ln y m

G O SPO DARSTW O  1 l iM l
*
* K s i ę g o s u s * .  Od 15 do 31 stycznia 

j . ustał księgosusz w C horostkowie powiatu
Rohatyńskiego, wybuchł zaś w Diurkowie powiatu 
Kołomyjskiego. W końcu stycznia panował księ­
gosusz oprócz w Dżurkowie także jeszcze w za­
kładzie kontumacyjnym w Skale powiatu Bor- 
szczowskiego. Od 25 lipca 1877 r. do końca 
styczuia 1878 panował księgosusz w 42 miej­
scowościach, w których przy ogólnej liczbie by­
dła rogatego tych miejscowości 19256 sztuk w 
120 zagrodach padło 93, ubito zaś 697 eho 
rych i 1112 podejrzanych o zarazę. Ogólna 
strata bydła wynosi zatem 1934 sztuk.

** T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty­
godniowe Izby handlowej za czas od 26 stycznia 
do 2 lutego.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9-— do 10-25 złr. Żyto 5.25 
do 6’60 złr. Jęczmień 5-75 do 7 ’— złr. Owies 
5-75 do 6.25 złr. Hreczka — do — złr 
Khkurudza zeszłoroczna 6-25 do 6-90 złr. 
Kukurudza nowa 5‘50 do 610 złr. Proso 
— do — zł. Groch do gotowania 7.— 
d° 9-— Groch pastewny 5*50 do 0-75 
złr. Soczewica — ■— do — *— złr. Fasola 
s '25 do 9-— złr. Bobik 6*75 do 7-— 
złr. Wyka 4-50 do 5*25 złr. Koniczyna 
Najprzedniejsza 36*— do 50’—■ złr., przednia

do — •— złr., średnia —*— d o -------
Mr-’ poślednia — do — •— złr. Tymotka

- do 35-— złr. Anyż rossyjski —*— do
- złr. Anyż płaski 34-— do 38’— złr.

30-.

Według Oester. Cor. S e j m y  k Łaj o we  
odbędzą sesyę tegoroczną w porze miedzy 
Wielkanocnemi a Zielonemi świętami, t. j. 
od 21 kwietnia do 9 maja.

Trofea armii rossyjskiej, zdobyte w cią­
gu kończącej się właśnie wojny, są według 
urzędowych źródeł następujące:

1) W A zy i: W Ardahanie zabrali Ros- 
syume w niewolę 2 baszów i 7.600 żołnie­
rzy, zdobyli 96 dział, 7000 karabinów,^ 2,000 
namiotów7. Pod Zejdekanem 1400 jeńców, 14 
dział pniowych. 2000 namiotów-, 1000 kara­
binów. Pod Jagny 2 baszów, 2000 żołnierzy,
16 dział polowych, 2.000 karabinów. Pod 
Aladżadagh 7 baszów, 12.000 żołnierzy, 84 
dział, 4000 namiotów, 10.000 karabinów.
W Karsie 4 baszów, 22.000 żołnierzy, 350
dział, 6000 namiotów, 18.000 karab inów .
Pod Dewebojun dostało się do niewoli jeden 
basza i 4000 żołnierzy; zdobyto 96 dział,
3000 karabinów. Pod Artwinem 1200 jeń­
ców, 6 dział, 1000 namiotów, 1200 karabi­
nów. Razem wynoszą trofea armii rossyj­
skiej w Azyi: 662 dział, 16.000 namiotów,
42.000 karabinów, z ogromnemi zapasami 
prowiantu i amunicyi. Liczba zdobytych ko­
ni wynosi 18.000. Liczba chorych i rannych, 
znalezionych w szpitalach 12.000.

2) W E u r o p i e :  Armia nadło ruska zdo­
była w różnych bitwach razem 16 dział. 1000 
namiotów, 3000 karabinów i wzięła do nie­
woli jednego baszę i 7000 żołnierzy. W Do- 
bruczy armia Zimmermana wzięła w różnych 
drobnych utarczkach razem 4600 żołnierzy 
do niewoli i „znalazła11 w różnych miejsco­
wościach ogółem 100 dział, 400 namiotów i 
4500 karabinów. Korpus 9 wziął w Nikopo- 
lis do niewoli 2 baszów i 7200 'żołnierzy, 
zdobył 52 dział i 7000 karabinów. W Tir- 
nowie znaleziono 16 dział, 300 karabinów i 
wzięto jeńcem 400 żołnierzy. W walkach pod 
Plewną wzięto do niewoli razem 400 ludzi, 
w reducie grywickiej zdobyto 6 dział i 400 
namiotów, w  Plewnie zabrano jeńcem 6 ba­
szów, 44.000 żołnierzy; zdobyto 96 dział,
4000 namiotów i 66.000 karabinów. W bi­
twie pod Teliszem w z i ę t o  jednego baszę. 4000 
żołnierzy, 100 namiotów i 4000 karabinów.
W Orhanie i okolicy zabrał gen. Gurko w 
niewolę 1000 ludzi, zdobył 6 dział i 1000 
karabinów. W Szybce zabrali Ros,yanie 4 
baszów i 34.000 żołnierzy, zdobyli 100 dział 
3000 namiotów, 26.000 karabinów.W w alkach
pod Filipopolem dostało się do niewoli 11.000 ' czenia, 
Turków, między tymi jeden basza, Rossyanie j m i a r n

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  uchwalił 
jak wiadomo, 8 b. m. 328 głosami przeciw 
124 u d z i e l i ć  r z ą d o w i  ż ą d a n e g o  
k r e d y t u .  Z posiedzenia tego podamy ju ­
tro obszerne sprawozdanie, dziś notujemy 
tylko główne ustępy z mów miuistiow 
N o r t h c o t a  i lorda 1) e r b y e g o , rzuca 
jące światło na dzisiejsze stanowisko Anglii 
wobec kwestyi wschodniej. N o r t h c o t e  w 
Izbie niższej powiedział między inuem i: 
„Rząd uznaje, że w położeniu Turcyi zaszła 
wielka zmiana i uwzględniać będzie o ile 
możności interesa narodów, p r z e d t e m  
p o d l e g ł y c h  T u r c j i .  Rząd
samolubnych zamiarów; domagać się będzie 
t y l k o  w o l n o ś c i  h a n d l u  i w ogóle w 
k w e s t y i  D a r d a n e l l ó w  dążyć będzie 
do takiego rozwiązania, k t ó r e b y p o j e ­
d y n c z e m u  m o c a r s t w u  z a mk n i ę c i e  tej 
c i e ś n i ny  u c z y n i ł o  n i e możl i  wre m. W tej 
sprawie handel całego świata jest intereso­
wany, a celem rządu będzie , przestrzegać 
tych interesów. Dalszym celem rządu będzie 
u t r z y m a n i e  wo l ne j  k o m u u i k a c y i  A n ­
g l i i  ze W s c h o d e m .  Rząd uczyni wszyst­
ko, co będzie w jego mocy, aby zabezpie­
czyć dobrą administrację dla wspomnianych 

, na wstępie narodowości, zabezpieczyć dla 
i handlu światowego wolność dróg morskich, 
i i zapobiedz zagrożeniu Indyj przez Egipt. 

Cel k r e d y t u  jest następujący: Anglia po­
siada tylko nieliczną armię, która 

1 bardzo szybko może być zwiększoną, 
tych pieniędzy użytą będzie na to, 
armię gotową do marszu, chociaż 
ma nadzieję, że konieczność użycia pieniędzy 
na ten cel wcale nie zajdzie. Rząd domaga 
się wszakże, aby mu dano do dyspozycji 
fundusze, klóreby mu pozwoliły poprzeć 
skutecznie przyjęła przezeń politykę.

jednak
5ć

aby mieć 
minister

W Izbie wyższej l o r d  D e r  by dodał 
do faktu wysłania floty do Dardanellów ko­
mentarz bardzo pokojowy. Dopóki rozejm nie 
był podpisany, mógł rząd mniemać, że wy­
słanie floty na wody tureckie byłoby aktem 
nieroztropnym i niebezpiecznym, który Tur- 
eya mogłaby była uważać jako zachętę do 
oporu, Rossyą zaś jako akt nieprzyjaźni a na­
wet jako pierwszy krok do wojny. Ale za­
rzuty te odpadają teraz, a minister wyraża 
nadzieję, że Izba będzie zadowoloną z oświad- 

że r z ą d  n i e  m a w c a 1 e z a- 
z b o c z y ć  od  d a w n o  p r o -

Korespondent D aily Neios przesyła 
swemu dziennikowi sprawozdanie z bardzo 
ciekawej rozmowy, którą miał z S e r w e r e m  
baszą  w Adryanopolu. Ogłoszenie tej roz­
mowy skłoniło już nawet Lorda Beaconsfiel- 
da i Mussurusa baszę do publicznych oświad­
czeń. Podług tego sprawozdania Serwer ba­
sza tak się wyraził: „Ogłoś pan te szczegóły 
jako pochodzące od Serwera baszy, ministra 
spraw zewnętrznych u W. Porty. D o t ą d  
b y ł e m  s t r o n n i k i e m  A n g lii ,  p o l i t y k i  
a n g i e l s k i e j ,  p r z y m i e r z a  a n g ie lsk ie g o . 
Myślałem, że pomiędzy temi dwoma naroda­
mi istnieją węzły sympatyi, przyjaźni i inte­
resów, które uczyniły przymierze niezbędnem. 
Wierzyłem w Anglię do tego stopnia, że 
skompromitowałem siebie i rząd mój. Widzę, 
żem się mylił, żem został zawiedziony albo 
raczej (poprawiając się) żem się sam zawiódł. 
P o r z u c a m  o b e c n i e  a l i a n s  a n g ie ls k i . 
N ie wi e r zę  j uż  w p o l i t y k ę  a n g i e l s k ą ,  
w r z ą d  a n g i e l s k i  i n a r ó d  a n g i e l s k i ,  
p r z y j m u i ę  a l i ans  r o s s y j s k i .  S t o j ę  po 
s t r on i e  R o ssy an . W i e r z ę  w po l i t ykę  
r os s y j s ką .  J e s t e m  wi ę c e j  R o ssy au i- 
nem  a n i ż e l i  R o s s y a n i e  s ami .  Donieś 
pan o tern, proszę". W dalszym przebiegu 
mowy powtórzył Serwer basza to samo ale 
w słowach dobitniejszych aniżeli poprzeduio, 
przedewszystkiem zaś kładł przycisk na to, 
że z o s t a ł  o s z u k a n y .  Powiedział on: „Za­
chęcano, zwodzono, oszukiwano (trompe) nas". 
TariD bej obecny podczas rozmowy dodał: 
„Tak jest oszukano nas“. Serwer basza tak 
dalej m ów ił: „Mam piśmienne dokumenta,
któremi mogę i chcę tego dowieść!" Także 
z dwoma innymi pełnomocnikami tureckimi, 
którzy nie życzyli sobie, aby wymienić 
ich po nazwisku, rozmawiał korespondent 
Daily News. Jeden z tych panów całą 
odpowiedzialność za obeenną wojnę składał 
na lorda Salisbury Drugi z nich potwierdził 
wszystko to, co powiedział Serwer basza. 
„Byliśmy przez Anglię zachęcani do prowa­
dzenia wojny a nawet do kontynuowania jej 
wtenczas, gdy nasze lepsze przekonanie ra­
dziło nam zawrzeć pokój za każdą cenę. 
Przed upadkiem Plewny bylibyśmy zawarli 
z Rossyą znośny pokój, gdyby rząd angiel­
ski nie był wystąpił ze swerni radami. Nie 
mówię o oficyalnych notach lorda Derbyego. 
Noty te były jasne. Gdybyśmy im byli dali 
wiarę, nie bylibyśmy się od Anglii niczego 
spodziewali, ale dyplomaci oficyaluym no­
tom nie zwykli wierzyć zupełnie. I s t n i e j ą  
t a k ż e  pouf ne  n o ty . Są s ł owa ,  k t ó r e  
się s z e p c e  do ucha .  Prywatne rokowania 
lorda Beaconsfield z Mussurusem baszą, pa­
na Layarda z Serwerem baszą i z sułta­
nem kierowały nami i wprowadziły nas w 
błąd. To miał na myśli Jego Ekscellencya 
gdy mówił z panem o tem, że został oszu­
kanym. Zapewniam pana, ż e  j e s z c z e  
p r z e d  t r z e m a  t y g o d n i a m i  z a r ę ­
c z a ł  n a m  p a n  L a y a r d ,  ż e  A n g l  i a  
p r z y j d z i e  n a m  n a  p o m o c ,  b y ­
l e b y ś m y  d a l e j  w a l c z y l i ,  ż e  w 
k o ń c u  w s z y s t k o  b ę d z i e  d o b r z e .  
Pozwalam panu wszystko powtórzyć. Pan 
Layard rzekł do mnie: „Wierz mi pan, ja, 
przyjaciel Turcyi nie zostałem tu przecież 
na darmo przysłany! Czyż pan nie widzisz, 

to się stało dla zachęcenia was i aby 
Rossyi wymierzyć policzek (offend Russia) ? 
Wierz mi pan. Miejcie odwagę. Nie zawie­
rajcie pokoju. Walczcie do upadłego." Pan 
Layard mówił to zupełnie otwarcie. O spo­
sobie, w jaki on przemawiał, wiedzieli dobrze 
wszyscy inni ambasadorowie w Konstantyno­
polu. Pod tym względem nie było najmniejszej 
tajemnicy. Był on tak niedyskretnym, że nas 
publicznie zachęcał. Zrobiłbym uwagę, że 
pan Layard nie był bynajmniej mężem, któ­
rego wśród tak trudnych okoliczności nale­
żało wybrać dla spełnienia tak ważnego za­
dania. Na jego korzyść mogę tylko to po­
wiedzieć, że sam uczciwy, był również oszu­
kiwany, że nas z tem większą ochotą oszu­
kiwał, ponieważ sam najzupełniej b y ł w  błę­
dzie. Mussurus basza donosi, że lord Beacon­
sfield na prywatnych audyencyach w rów nie 
energiczny jakkolwiek ostrożniejszy sposób 
aniżeli Layard przem aw iał do niego. Serwer 
basza posiada pisma, które bez wątpienia do­
wiodą, źe wszystko co powiedziałem jest pra­
wdą, a które po wojnie zostaną ogłoszone. 
Był to nasz upadek, upadek Turcyi. (Jest 
triste, c’est tristeP

zdobyli 100 dział, 12.000 karabinów. W  A- k l a m o w a n e j  i n i e z m i e n n i e  p r z e -

Agencc russe oświadcza, że wiadomość, 
jakoby Serbowie wzbraniali się przyjąć za- 
wieszeuie baoni, jest fałszywą. Również nie-



prawdziwem jest doniesienie, jakoby Austrya 
robiła przedstawienia przeciw zajęciu przez 
Eossyan twierdz naddunajskich , które opusz­
czą Turcy. Agence potwierdza następnie wia­
domości o popełnieniu w Epirze i Tessalii o- 
krueieństw przez Czerkiesów. Po okazaniu go­
towości ze strony Grecyi wycofania wojsk 
swych z Tessalii, europejskie mocarstwa we­
zmą pod rozwagę prośbę Grecyi, żądającą po­
łożenia tamy podobnym okrucieństwom. Agen­
ce zwraca wreszcie uwagę na sprzeczności 
wywodów, które mimo uznania niemożności 
dalszego panowania Turków nad chrześciana- 
mi , zalecają kompromis. — Agence mówi, 
że położenie nie znosi żadnych wybiegów. 
Jeżeli są interesa, którym tyrania turecka i 
rzezie chrześcijan wydają się znośnemi, to 
niechaj publicznie z tern wystąpią, jeżeli nie 
ma takich interesów, to w miejsce p o ł o ż e ­
n i a  r z e c z y  u z n a n e g o  za  n i e z n o ś n e ,  
stanowczo inne należy stworzyć.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 lutego. (Tel. pryw). 

O d p o w i e d ź  r o s s y j s k a  na propo 
zycyę konferencyjną została zapowie­
dziana, ale n ie  n a d e s z ł a  j e s z c z e .  
Słychać, że Eossya podniesie zarzuty 
przeciw zwołaniu konferencyi do Wie­
dnia, gdyż odgrywałaby tam rolę dru­
gorzędną pod przewodnictwem Austryi. 
Konferencja nie przyjdzie do skutku 
przed upływem dwóch miesięcy.

F l o t a  a u s t r y a c k a  o d p ł y n ą ć  
m a  do K o n s t a n t y n o p o l a  w bie­
żącym tygodniu.

Z Jass donoszą, że 100 p o c i ą ­
g ó w  z w o j s k i e m  r o s s y j s k i e m  
przybędzie do Gałaczu.

Petersburg, 10 lutego. Goniec 
rządowy p isze: dalsze r o k o w a n i a  
p o k o j o w e  toczyć się będą w Adrya- 
nopolu a nie w Odessie lub Sebasto- 
polu, jak pierwotnie zamierzano.

R z y m ,  10 lutego. Pop. romano 
donosi: Uchwała, że conclave o d b y ć  
s i ę  m a  w R z y m i e ,  zapadła wszy- 
stkiemi głosami przeciw 11.

Wiedeń, 11 lutego. (Tel. pływ.) 
K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj po­
siedzenie, na którem odrzuciło wnio­
sek dep. Mendelsburga, który domagał 
się, aby przy rozprawach nad taryfą 
cłową wniesiona została poprawka, żą­
dająca b e z w a r u n k o w e g o  u w o l ­
n i e n i a  od  c ł a  i m p o r t u  z b o ż o ­
w e g o .  Poprawka ta miała odnosić się 
do III ustępu ustawy wprowadzającej 
taryfę cłową, który stanowi, że towa­
ry wolne od opłaty cłowej,( a więc i 
zboże), pochodzące z państw, które to­
wary austryackie mniej uwzględniają 
niż towary innych państw, mają być 

drodze administracyjnej obciążanew

cłem do wysokości 5 procent wartości 
samegoź towaru.

Koło polskie uchwaliło urządzić 
uroczyste żałobne nabożeństwo za du­
szę śp. p a p i e ż a  P i u s a  IX w pol­
skim kościele św. Ruprechta.

Wiedeń, 11 lutego ( Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt mniema, jeśli 
Agence Busse istotnie reprezentuje opi­
nię peterSburgskiego gabinetu , to 
m a r s z  R o s s y a n  n a  K o n s t a n t y ­
n o p o l  z o s t a ł  j u ż  n a k a z a n y .

Jak donosi Presee staną wkrótce 
pod Konstantynopolem e s k a d r y  
w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  neutral­
nych traktatowych, z wyjątkiem Nie­
miec. Włochy wysyłają dwa pancerne 
statki.

Z Rzymu donosi Neue freie Presse, 
że g a r n i z o n  t a m t e j s z y  powięk­
szony został o 7.000 żołnierzy. K ar­
dynała M o r  e 11 i, arcybiskupa Ra­
wenny wymieniają jako głównego kan­
dydata do stolicy Apostolskiej. Według 
innych miałby największe szanse kar­
dynał M o r i c h i n i .

G a r i b a l d i  ś m i e r t e l n i e  
c h o r y .

Raryż, 11 lutego. (Tel. pryw.) 
Według Monitora minis er Wadding- 
ton polecił kardynałom G u i b e r t i 
Bonne c h o s e ,  aby na condave strzegli 
interesó w francuskich, lecz nie dał im 
żadnej instrukcyi. Waddington czyniąc 
krok ten zastosował się do zgodnej 
uchwały mocarstw posiadających vo- 
tum excluswmn, aby swoim kardyna­
łom powierzyć reprezentacyę podczas 
conclare.

Petersburg, 10 lutego. Rząd 
rossyjski z n i ó s ł  z a k a z  w y w o z u  
z portów czarnomorskich.

Petersburg, 11 lutego. Agen­
ce Busse mówi, że jeśli chodzi o obro­
nę chrześcian, to ten obowiązek speł­
nić nuże także flota rossyjska.

R l o u s t a n t y n o p o l ,  1 0  lu tf ig o .
Stosownie do konwencyi rozeimowei 
o p u ś c i l i  T u r c y  dzisiaj W i d d y ń ,  
R u s z c z u k ,  S i l i s t r y ę  i E r z e r u m .  
Wojska z Razgradu i władze ruszczu- 
ckie udały się do Szumli. Turcy opu­
ścili l i n i ę  o b r o n n ą  K o n s t a n t y ­
n o p o l i t a ń s k ą ,  a Rossyanie obsa­
dzili Ozataldżę. Ruch kolejowy został 
przywrócony. Kornunikaeya okrętowa 
na Dunaju i między Stambułem a 0- 
dessą zostanie wkrótce otwarta. Porta 
notyfikowała ambasadorom zagrani­
cznym z n i e s i e n i e  b l o k a d y  na 
Czarnem morzu. Serbowie obsadzą 
Grkup. Dwaj wyżsi oficerowie rossyj- 
scy udali się do C z a r n o g ó r y ,  aby 
oznaczyć linię demarkacyjną. Niepra­
wdą jest, jakoby Rossyanie obsadzili 
Bo u l a i r .

Minister spraw zewnętrznych, 
S e r w e r  basza, podał się do d y m i sy  i, 
gdyż nie został wtajemniczony w po­
litykę zewnętrzną i wewnętrzną, jakiej 
się odtąd trzyma szef gabinetu. P re­
zydent rady stanu Savfet basza cofnął 
swoją dymisyę.

S u ł t a n  z a p r o s i ł  W. ks. Mi ­
k o ł a j a ,  a b y  k i l k a  d n i  s p ę d z i ł  
w K o n s t a n t y n o p o l u .

Izba zażądała od rządu ponownie 
aby zarządził energiczne kroki przeciw 
Czerkiesom, którzy dziewczęta bułgar­
skie jako branki wojenne przedają w 
Stambule.

Śledztwo wojenne przeciw Me- 
h e m e t o w i  A l e m u  zostało rozpo­
częte.

R z y m ,  11 lutego. Biforma do­
nosi, że W ł o c h y  i A u s t r y a  
zgodziły się z sobą zupełnie w kwe- 
styi swego zachowania się wobec con- 
clave i przyszłego papieża. Znaczna 
większość kardynałów głosować bę­
dzie za odbyciem conclave w Rzymie. 
Utrzymuje się tu zdanie, że conclave 
potrwa b a r d z o  d ł u g o .

Sekretarz konsystoryalny papiezki 
Lasagni wystosował n o t ę  d o  n u n 
c y u s z ó w  p a p i e z k i c h ,  w 
której określa dokładnie obecne sto­
sunki Stolicy Apostolskiej wobec con- 
clave, odpiera wszelką ingerencyę 
mocarstw, wykazuje, że bezpieczeństwo 
i swoboda konklawy zostały zagwa­
rantowane, a w końcu protestuje prze­
ciw użyciu votum erclusimm przez mo­
carstwa.

Diritto donosi, że wiadomość, ja ­
koby kollegium uchwaliło już odbyć 
conclave w Rzymie, n i e  p o t w i e r ­
d z a  się-

L o n d y n  11 lutego. Offi. Beuter 
donosi, że flota angielska n ie  w p ł y ­
n ę ł a  w D a r d a n e l l e .

Tyflis, 10 lutego. (Depesza u- 
rzędowa), Kurdowie i Czeczeńcy z ł a ­
m a l i  r o z e j m pode wsią Kochcay*
Kozacy odparli ich ku Ternie. Turecka 
komenda zawiadomiła sztab rossyjski, 
że przedsięwzięła środki surow e prze­
ciw powtórzeniu się takich wybry­
ków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  dnia l ig o  lutego, godzi­

na 10 minut 42. Akcye kredytowe 225-90, 
Anglo-Austr. 99'— , Unioasbank —-.— , Ko­
lej Karola Ludwika 245'50, południowa— — . 
Eu bel papierowy —-•— , Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy indeomizacyjne — •— , Ga!.
bank rustykalny— .— , Losy z r, 1 8 6 0 ------- ,
Napoleonsdor 9'461/2- Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł a z i ś e f c !

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 9 lutego 1878.

V. płacą żądają

1. Akcye za sztukę.
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 243 - 246 —
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 121 - 123 50
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. A 240 - 2 4 3 -
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

<X>
214 — 218 —

S. lAstT *ast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, . 84 35 851540/„ n n n ’ 78 60 79 40

„ 5"/0 okresowe g 84 35 85 15
Banku bip. ralie. 6"/0 w. a. g 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/u w. a ,. |'

89 50 90 30
93 50 95 —

3. Listy ćSuine za 100 zł. 2
Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. 60/u los. w 15 lat. g. 90 25 91
Tow, kr. m. 6* w. a. w 15 lat. m — — ------

6l:i , w. a. w 30 lat. Ńn « i J ® ------- ------
X?

4. Obli za 100 zł.
lademniz. gali . 5°/0 m. k. . . 86 20 8 7 -
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a. 89 75 91 —

5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 15 50
r Stanisławowa 21 25 22 50

O. łfonety.
Dukat holenderski . . . 5 50 5 59
Dukat cesarski . . . . 5 52 5 60
N ap o leo n d o r....................., . 9 44 9 53
F ó f im p e ry a ł............................... 9 62 9 8n
Rubel rossyjski srebrny . 1 77 1 87

papierowy I 27*/, 1 30—
10Ó marek niemieckich . 58 — 5 9 -----
Frebro ............................... 103 - 104 30
Słupony w w o h rz o ..................... 102 50 104 25

K  u  r  s  g i e ł d y  s i e d e ń s k i e  j .
dnia 7 lutego 1878.

1 . © ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . 64.60 64.75
luty-sierpień . . .  . . .  64.85 65.—

Jednolity dług Państwa w srebrze .
styczeń-Iipiec , . 67 70 67.90
kwiecień-pasidziernik . . u7.70 67.90

Losy z roku 1839 cale . . . 302.— 304. -
„ 1839 piata ezafó o0/, . 302.— 304.—
„ 1854 po"250 d r.. .' 108.75 100  25
„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . 112.50 1 1 3 .-
„ 1869 po 100 złr. 5°/0 . 12125 12175

„ „ 1864 (z premia) no 100 d r . 139.— 139.50
„ „ "■ po 50 138.5 139 —

Ronty Como po 42 lir. aus. . . .  24 — 25 —
Listy nastaw, domen państw, pa 1;?:)

złr. 5“/u....................., • • ■ U l-— 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 187T 5®/„ 11 .— 1.00.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 75.80 76' —

2 .  O W i g a c y e  iudeum. 5°/„ za 100 złr.
Czeeh : . . • • . . 103.-5 103.75
Bukowiny . . 82.60 83.10
Galicy i . . . 86.50 87. —
Niższej Austryi 1.04.25 104 5 *
Siedmiogrodu 77 — 77.50
Wygier . . . .  _........................... 78.25 7 9 .-

X  f n u e  p o i y c a k l  p n b i i e z u e .
Galie: pożyczka krajowa z r. 1873 6"/„ .

4 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 /I. einit. zł* 1.20 102.50 103.— 
iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 223.75 220.—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 770.— —• -
Gal. banku kip. po 200 zł.................... —.— -.—
Gal. bank. d. hridl.iprz. a 200 zł. wpł. 40°/o —.— — ■— 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 A . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . 808.. 810.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m . 378.— 380. 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 166 50 166 — 
Kol. Preszćw-Tarn.(w.e.) a 200zł. wsrbr. —. — —.— 
Pełn. kolej po 1000 zł. . . .  1980. - 1985

spostrzeżeniu »jicseor«iogiwsti 5
s dnia 10 lutego 1878, godz 7 rano 

Barometr 729'49mm. Psychrometr suchy 2.1u0.
płacą, ządai
246.— 246-50 
122 2 -- 122.15 
262.— 263.— 

78.25 ib .75  
97.50

Psychrometr wilgotny 1'4°C. Prężność pary 4 7fflifl- 
Wilgoć 873/(i Zachmurzenie 10. Wiatr NW3.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —1-7°R.
Barometr opada.

z dnia 11 lutego 1878 o godz. 7 rano.
Barometr 729.64 mm. Psychrometr suchy — 0.80 ■ 

Psychrometr wilgotny— 0 4°C. Prężność pary 4.5U1*11 
Wilgoć 92u/Z ach m u rzen ie  10. W iatr SI.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza— 0.0 °R.
, Barometr opada.

Przyjechali «l<o Lwowa 
dnia 10 i 11 lutego.

Hotel 8eorge’a.
Pp. J. hr. Karwicki z Rossyi. K. Russa- 

nowski z Podola ros. S. Tomscn z Wiednia.
M. Lenartowicz z Horodenki. H. Gulkorc 

ski z Stankowa. Z. Małachowski z Wołynia. A- 
Warteresiewicz z Szwejkowa. P. Chatiner z G»' 
latzu.

Hotel Europejski.
Pp. S. Lipnicki z Podhajczyk. Z. Smolka 

z Wiednia.
F. Pohoreeki z Tarnopola. T. Sierpiński 

z Rossyi. K. Zwolski z Bryńea.
Hotel Angielski.

Pp. F. Bartmański z Tadan. A. Żurakow- 
ski z Horbacza.

S. hr. Konarski z Dubienka. H. Bernato­
wicz z Sarnik C. Lekczyński z Rymanowa. M- 
Z. Serwatowski z Raytarowiec. F. Brandstatter 
z Olszanik. F. Sękowski ze Saniek.

Hotel Warszawski.
Pp. R. hr. Przezdzicki z Warszawy.

Hr. Mołodecki z Monasterzysk. W. Rud­
nicki z Rozwadowa.

Hotel Kuhna.

Pp. W. Płocki z Nahorodkowa.
A. Pohoreeki z Artasowa. J. Kowalski i 

Sambora.
Hotel Langa.

Pp. F. br. Haub z Chodorowa. K. Jaku­
bowicz z Czerniowiec II. Sieber z Berna.

H. br. Poten z Laehodowa. W. Breier z 
Wiednia. J. Wachtl z Krakowa. A. Freund z 
Pragi. J. Friedmann z Sambora.

Hotel Krakowski.
Pp. F. Strusiewiez z Zurawna. L. Strie- 

gel z Czułowiec. A. Gasparski z Klekotowa. fi- 
Kłosowski z Zurawna.

O d j e c h a l i  r e  L w o w n .
Pp. J. hr. Czosnowski do Brodów. T. br- 

Dzieduszycki do Zaleszczyk. J  Jaruntowski do 
Załanowa. K. Jaźwiński do Krakowa. M. K°' 
zicki do Stanisławowa. J. Morawski do Kruk**'
WO. NT. Hrrrl nwul-i /J /i JP r-a UrA-rrro

A. Agopsowicz do Tryfanówki. B. Gurski 
do Wołczyszczowic. W. Czajkowski do Krako­
wa. J. Iudyeki do Brodów. A. Kociatkiewicz do 
Albinówki. B. Łazczyński do Brodów. D. Po- 
głodowski do Jatwiergi. J. Roguski do Tarno­
pola. J. Zabielski do Łośniowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południom (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz- 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z ?o dwołoozysk(na dworzec w Podzamczu): o go
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 

ziiiie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany):

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwo w. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połucl. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

5 .  M e t y  zast. losowa:; 
Ogólny rolniczo-kredyto-wy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/„ 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 
Gai. z»kł. kr. ziem. Krak. los. w 18 L 3-5/0 

„ w 20 „ 7'J/„ 
" « - . „ „ w 36 „ 5  ’/,

trai. Iow. kred, w. a. po k'% .
po 5°/0 . .

„ „ „ po 5'/.-, w 37 !.i
i.aoh zwrotne .

Gal. banku hipot. po ti°/0 . .
Gai. zakł. kred. włość, po 60/a . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wył. po 6”;,

o „ „ w 301. wy i. po
Banku narodowego po 5°/";
Weg tow. ziem. po V / ,0/„ 

po 5“/„

90.— 9 1 . -  
104.70 105.— 
9 0 . -  9 2 .-
96. - 
87,25 
78.--
84.50

84.50 
8 9 . -  
95.75

94.—
8 5 . -

9 7 -

78*75
85.—

8 5 .-
89.50
94.25

94.50

O. O b l i g a c j e  Z prawem pierwszeństwa, (za 100 zł.) 
.....................................   70.50 71 -

97 — 97.25

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/u w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5u/o w srebr. 66 — 66.10
Kol. pój. po iOO zł. m. k. 100.— 100.50

» r „ 100 zl. w. -a ......................  96.— 98.—
Kol. g a l^ iw . Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 1 0 0 .-  100.50

» r ., li. em isyl. 99.10 9 *.30
'i n n » fil- r

n n „ IV- r ■
Kol. Ijw'o'.v.-Czer'-Jas. .111. emis. a 300 

zł. h‘% w srebrze a r. 1863 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1873 

Węg. gal. koi. a 200 zł.5°/0 w srebrze .
7 .  T j« sy .

Iust. kred. dJa hsud. i prz. po 1.00 zł. w. a. 162.— 162.50
Olsrego po 40 zł. m. k...........................  29. — 29.50

| Tow. żegl. par. na Dunaju po 3 09 zł. m.

77.75 
7 8 . -  
72.50 
70 — 
68 .2 )

78.25 
78 39 
7 3 -  
70.50 
68.75

Kegleyieha po 10 zł. rn. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. * . . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ ,, 50 zł m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . .
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

Weltsle (na 3 miesiące), 
Augsburg za 100 zł w. p. u 
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt za 100 mark p, . .
3 am ’-urg za 100 mark w. p. u.
Loli dyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.........................

Kurs złota.
Dukat eesarski men...................

„ pełnej wagi . .
Korona . . . .
20-fraukówka . . .
Rossyjski imperyał . . .
Talar związkowy . . .  . .
Srebro ....................................................

płacą żadai? 
  13.75

15.25
29.50
28.50 
14.-
38.50 
30.- 
2 2 -

13.25 
14 75 
29.
28.—
13.5u
38.25 
29.—
21.50 

119.-- 1 21 .-
61.— 63. -  
2 3 . -  2 4 .-
25.50 26.—

11S 35 118.65 
4 7 . -  47.10

O.,Tl.—
5.60.50

9 .44 .'-
9.71.—

5 .6 1 .-  
5.61 50

9 45. - 
9.73 ."

103.70 103.90

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z dnia 9 lutego 
Jednolity dług

1878.
państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . -
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . . .
Londyn .....................
Srebro . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men . . . . .

93.— 95.50 j 100 marek niemieckich . .

zł. |et
~64 

67 
75 

112 
8 .'3 
225 
H8|65 
104 

9 
5

50
45
25

50
io-;
47 /» 
60 "  

45"'



(551 3—3) Obwieszczenie.
L. 79] 0. Teodora Michaśków z Pod­

grodzia uznano marnotrawcą, kuratorem te 
g°ż jest Gabryel Michaśków z Podgrodzia, 

Rohatyn 30 grudnia 1877.
(729 3—3) E  d  y  k  t .

9107. 0. k. sąd podaje do wiadomość 
źe w dniach 22 lutego, 27 marca i 12 kwie­
tnia 1878 każdym razem o 10 godzinie rano 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzeda: 
gruntu i ogrodu pod 1. k. 52 w Wołezkow- 
cacb położonego a do Matwija Markowskiego 
należącego, ciała tabularnego niestanowiącegc 
na rzecz Salamona Juris pto 32 złr. w. a zpn, 

Cena szacunkowa 350 złr. Poręczone wy­
nosi 35 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i proto 
koły opisania i ocenienia można przejrzeć w 
registraturze tutejszego sądu.

Sniatyn 16 listopada 1877
(531 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 32424. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Dawida Malza. 
iż celem doręczenia mu uchwały egzekucyjnej 
z dnia 13 lipca 1877 1. 15134 przyjmującej 
protokół egzekucyjnego zajęcia przez opisanie 
domu wraz z stajenką pod 1. 312 w Brzesku 
w sprawie Heleny Jakobsoln przeciw temuż 
pto. 407 złr. 94 ct. ustanowiono kuratorem 
ad actum w osobie adwokata Eibensehiitza 
z substytucyą adwokata Trojualskiego.

Kraków 28 grudnia 1877.
(738 3 —3) Ogłoszenie konkursu .

L. 929. Niniejszem ogłasza się konkurs:
1) na jedną posadę nauczyciela filologi'

klasycznej i języka polskiego w gimna 
zyurn Brzeżańskiein.

2) na jedną posadę nauczyciela filologii
klasycznej, jedną posadę nauczyciela 
filologii klasycznej i języka polskiego i 
jedną posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej i języka niemieckiego w gimna­
zjum  Drohobyckiem.

3) Na dwie posady nauczycieli filologii
klasycznej w gimnazjum Kołomyjskiem

4) na jedną posadę nauczyciela filologii
klasycznej i jedną posadę nauczyciela 
filologii klasycznej i języka niemieckiego 
w gimnazjum akademickim we Lwowie 
i w gimnazyum Jasielskiein.

5) na jedną posadę nauczyciela historyi i 
geografii w gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie.

6) na jedną posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum Bzeszowskiem.

' 7) na posady nauczycieli filologii klasycznej
i języka niemieckiego w gimnazyum 
Stanisławowskiein, Tarnopolskiem i Tar- 
nowskiem.

8) jedną posadę nauczyciela rysunków wol- 
noręcznych w gimnazyum realnem w 
Wadowicach.
Do każdej z tych posad przywiązaną 

Jest płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z 9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci mają podania zaopatrzone 
w Potrzebne dokumenta wnieść w drodze 
włąściwej do prezydyum rady szkolnej krajo- 
WeJ najpóźniej do końca lutego b. r.

Z rady szkolnej krajowej 
We Lwowie dnia 31 stycznia 1878.

(514 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 6961

rejsoli C. k. sąd powiatowy w Sta- 
jejson wzywa Hankę "urodzoną Hawrylak, 
zamężną Horniak, by się w przeciągu jedne­
go ku od duia dzisiejszego licząc bądźjsa- 
ma, bądz przez pełnomocnika wykazanego, w 
tutejszym sądzie co do spadku po ojcu j ej 
Waśku Hawrylaku w Roguźnie duia 12 lutego 
1877 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłym pozostałego tern pewniej 
oświadczyła, ileże po upływie tego terminu 
pertraktacya po nim z oświadczonymi spad- 
koniercami i z ustanowionym dla niej kurato­
rem Hrinkiem Dutkiem przeprowadzoną zo­
stanie.

Starasól 28 grudnia 1878.
(567 3—3) E  d  y  k  t .

L, 69360. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy zawiadamia niniejszym edyktem nie­
wiadomą z miejsca pobytu Zirlę Praeminge- 
rową, iż w sprawie Hermana Galla przeciwko 
niej o 410 złr. 44 ct. w. a. z pn. zapadł 
dnia 23 marca 1877 nr. 9747 wyrok, którym 
na zapłacenie powołanej sumy skazaną została 
i wyrok ten ustanawiającemu dla niej kurato­
rowi p- adw. dr. Raresowi doręczonym został.

O czem dla przestrzegania praw swych 
niniejszym edyktem zawiadomioną zostaje.

Z c k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów" dnia 5 stycznia 1878.

(557 3— 3) E  d  J  Ł
L 32225. Wskutek podania Bolesława 

Niementowskiego zarządzono uchwałą z 12 
Października 1877 1. 25315 postępowanie a- 
m°rtyzacyjne względem zaginionych ooh- 
|ów  udziałowych pożyczki m. Krakowa łsr. 
b335 i 44635

7
na podstawie żądania Bolesława Niementow- (654 3—3) E  d  y  k  f .
skiego za amortyzowane uznane zostana. ś L. 2635. C. k. sąd krajowy w Krako- 

Kraków 23 listopada 1877. ‘ i wie zawiadamia niniejszym edyktem p. O.
(622 3 - 3 )  E  d  y  k  k  j Seymana ze przeciw memu pod dniem 25

L. 1483. G. k. Sad obwodowy w Prze- : stycznia 1878 l. -odd p. Reize Laja Łachane 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs j 0 zapłacenie sumy wekslowej 3000 złr. w a. 
mi wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący > wniosła pozew, w załatwieniu ktorego pole- 
się, i na cały nieruchomy w krajach, w któ- i eono p. Seymanowi, aby w ciągu dni 3 sumę 
rych ustawa konkursowa z duia 25 grudnia j wekslową 3000 złr. w. a. z pn. p. Re.ze Lai
1868 obowiązuje znajdujący się majątek p. 
Markusa Langbanka i mianuje pana c. k. 
radcę sądu krajowego Joachima Starosolskie- 
go komisarzem konkursowym z poleceniem, 
ażeby opieczętowanie i spisanie masy konkur­
sowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy koukur- 
sowej mianuje się p. adwokata Ruczkę i wszy­
stkich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
13 lutego 1878 o 10 godzinie przed połu­
dniem z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub wyboru innego zarządcy masy i tegoż

Kachaue zapłacił.
Gdy miejsce pobytu pozwanego 0. Sey­

mana jest niewiadoraem, przeto c. k. sad w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i"nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schón- 
borna kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy’ postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie 3 dni albo sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla mego zastępcy udzielił,

o tern _________ . „ - . i tub innego obrońcę sobie wybrał,zastępcy, tudzież w y b o r u  wydziału wierzyć e - j e ^  doni6ljłl w ogóle zaś,
li wobec komisarza konkursowego się . ^  móżeb UyCh  do obrony środkow prawnych
wili. . . . . ■ dn maST 1 użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe

Dla zgłoszenia wierzytelności a t w. - j zauiedbauia skutki sam sobie przypisacby 
konkursowej wyznacza się te m m  do lb  m ar-} 
ca 1878, w którym to terminie wszyscy, kto

44635."
bij , Wzywa się zatem posiadaczy tych o- 
tyft0fb;. się w przeciągu jednego roku, 6
sądem t * • z Posittdania takowych przed 

utejszym wykazał, inaczej te obligi

Gazeta Lwowska Nr. 41 z dnia 11 lutego 1878,

rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w Sądzie tutejszym (albo też 
w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosławiu) a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne ustawą kon 
kursową zagrożone dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym który się na 
dzień 15 kwietnia 1878 wyznacza, winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio wie 
rzytelności, oraz porządek, w którym do za 
spokojenia przyjść mają, wykazać. — Na tym 
że terminie wolno jest wierzycielom w miej 
sce dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, /że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej11.

Przemyśl 30 Stycznia 1878.
(510 3—3 ) ' E  d  y  k  t .

L. 46907. -O. k. Sąd krajowy lwowski
wzywa niniejszem wszystkich posiadaczy zgu 
bionych lub skradzionych Dr. Edwardowi 
Zaykowskiemu w nocy z 7 na 8 maja 1877 
obligacyj indemnizacyjnych Wielkiego księ 
stwa krakowskiego na dobra Wola Justowska 
opiewających, a mianowicie:

1) Obligacyi dtto Kraków dnia 1 listopada 
1853 — Nr. 288 -na sumę 500 złr. in 
k. opiewającej bez kuponów, —

2) Obligacyi dtto Kraków duia 1 listopada 
1853 — Nr. 223 na sumę 50 złr. m 
k. opiewającej, bez kuponów, —

3) Obligacyi dtto Kraków dnia 1 listopada 
1853 — Nr. 1382 na sumę 100 złr. m 
k. opiewającej, bez kuponów, —

4) Obligacyi wylosowanej dtto Kraków dnia 
1 listopada 1853 — Nr. 1383 na sumę 
100 złr. m. k. opiewającej, bez ku­
ponów, —

by co do obligacyj pod 1, 2 i 3 wymienio­
nych w przeciągu 3 lat, — co do zaś obli­
gacji pod 4 wymienionej w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni 0d dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" do tu­
tejszego sądu się zgłosili, i z posiadania tych­
że tem pewniej się wykazali, ile że w przeci­
wnym razie obligacye powyż wymienione za 
nieważne uznane zostaną.

Lwów dnia 7 września 1877.
(588 3 3) ̂  K o n k u r s .

L. 147. O. k. okręgowa Rada szkolna 
w Rzeszowie rozpisuje niniejszem konkurs 
celem stałego obsadzenia następujących po
sad nauczycielskich  :

1. Przy szkole wydziałowej żeńskiej w 
Rzeszowie :

v ^  Posa^J nauczycielek starszych, z 
których jedna ma mieć kwalifikacyę z grupy
700 zł ga Z z P^ac*ł roczną po

b) 2 posady nauczycielek dla klas niż­
szych z płacą roczną po 500 zł.
żajsku ^ k lasow ej szkole żeńskiej w Le

a) posada nauczycielki kierującej z pła­
cą roczną 500 zł. i wolne pomieszkanie ;
450 zjl.^osac*a nauczycielki starszej z płacą

c) posada nauczycielki młodszej z pła­
cą roczną 270 zł.

3. Przy 2-klasowej szkole żeńskiej w
Przeworsku:

a) posada nauczycielki kierującej z pła­
cą roczną 500 zł. i woluem pomieszkaniem; 
cą 270 J osac*a nauczycielki młodszej z pła-

4. Przy szkole etatowej w Urzejowicach 
w powiecie łańcuckim, posada nauczyciela z 
płacą 300 złr.

5. Przy szkole etatowej filialnej w Mi- 
rocinie posada nauczyciela z płacą 250 z'r.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, należy wnieść do c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej w Rzeszowie najdalej do 15 kwie­
tnia 1878.

Rzeszów 24 stycznia 1878.

Kraków 25 stycznia 1878.
(483 3—3) E  d y k  t.

L. 4038. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że firma Theresenthaler Papier- 
fabrik von Elliseu Roeder et Com. przeciw 
Abrahamowi Izakowi Menkesowi pod dniem 
23 stycznia 1878 1. 4038 prośbę o wydanie 
nakazu resztującej sumy wekslowej 115 złr. 

na podstawie wekslu z daty Lwów 26w. a.
października 1876 na 715 złr. 48" ct. wuiosła 
wskutek czego żądany nakaz zapłaty uchwa­
łą z dnia dzisiejszego wydany został; ponie­
waż miejsce pobytu i życie pozwanego Abr. 
Izaaka Menkesa nie jest wiadomem a zatem 
c. k. sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr Dziu­
bińskiego z substytucyą adw. dr. Landesber- 
gera kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub iuneo'o 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 24 stycznia 1878.

(561 3 - 3 )  E  d  y  k  tc
E. 19304. 0. k. sąd deleg. miejs. w 

Rzeszowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Isa- 
aka Holoszytza przeciw Jakóbowi Macielągo- 
wi pto 31. zł. 20 kr. odbędzie się w dniach 
6 marca, 8 kwietnia i 6 maja 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszo sądowym gmachu publieznym egzeku­
cyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
18 w Świlczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Jakóba Macieląga własnej, 
z tem , że na pierwszych dwóch terminach 
realność za cenę szacunkową lub wyżej, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 465 zł., za­
kład 47 zł.

Resztę warunków w tut. sąd. Registra­
turze przejrzeć można.

Rzeszów 8 styczn ia 1878.
(674 3—3) E  d  y  k  t .

L. 15556. Stanisławowski c. k- sąd 
obwodowy oznajmia że ku wymuszeniu wie­
rzytelności 600 złr. przez spadkobierców 
Maryi Wurzel przeciw Abrahamowi Mojże­
szowi i Kasi Arnoldom wywalczonej dnia 25 
lutego, 11 i 29 marca 1878, każdym razem 
o 10 rano w sądzie tutejszym egzekucyjna 
licytacya realności tu pod 1. k. 84 m poło­
żonej obecnie do Joda Halperna należącej 
pod następującymi warunkami wykonaną zo­
stanie :

Cenę wywołania stanowi suma 5102 złr. 
niżej której realność na pierwszych dwu ter­
minach sprzedaną być nie może. Jako wa- 
dyum oznacza się kwota 510 złr.

Cena kupna złożoną być ma w 14 
dniach po prawomocności przyjęcia do wia­
domości sądu aktu licytacyjnego do depozytu 
sądowego.

Wyciąg tabularny i szczegółowe warunki 
icytacyjne przejrzane być mogą w registra­

turze tutejszego sądu.
O czem się "strony, w ierzycieli h ip o te ­

cznych w iadom ych tudzież z życia i m iejsca 
pobytu n iew iadom ych N usim a G etzłer i Leibę 
Raucha, w reszcie w ierzycieli k tórzyby  po 
dniu  10 g ru d n ia  1877 do tabuli weszli, lub 
k tórym by uchw ały  sądow e w cześnie lub wcale 
doręczone być n ie  m ogły do rąk  ustanow io­
nego ku rato ra  adw okata dr. Szeparow icza 

zastępstw em  adw okata dr. Seinfelda w 
S tan isław ow ie z aw iadam ia.

Stanisławów 29 grudnia 1877.

(745 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4672. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 43 subr. 7 w Załakciu poło­
żonej dłużnika Justyna Fryz własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 18 lutego, 18 
marca i 15 kwietnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 250 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Reszty warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1877.
(752 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1964. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz Mojżesza Jagi sta, ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
20 złr. w. a. wraz z pn. od dłużnika Iwana 
Piszczały należący mu się, realność pod 1. k. 
74/53 w Łanach położona, rzeczonego dłuż­
nika własna, ciała tabularnego nie stanowią­
ca, na trzech terminach t. j. dnia 5 marca 
1878, dnia 9 kwietnia 1878 i dnia 7 maja 
1878, każdym razem o godziuie 10 z rana 
w kancelaryi tutejszo sądowej na publiczną 
licytacyę. wystawioną, i najwięcej ofiarujące­
mu za złożeniem wadyum 10% ceny szacun­
kowej 300 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
tejszo-sądowej.

Bobrka dnia 19 maja 1877.
(727 3—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 10205. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę zakładu kred. włościan, we Lwowie 
w celu zaspokojenia pretensyi 98 złr. z pn. 
odbędzie się w dniach 6 marca 1878, 21 
marca 1878 i 4 kwietnia 1878 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Siemiginowie położonej pod 1. k. 
35 subrep. 140 a do Iwana Taraka należącej 
w objętości łącznej 4morgów 1170Q U wyno­
szącego składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
400 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacji 
winien złożyć 10% od ceny wywołania t. j. 
kwotę 40 złr. w. a. jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj duia 15 września 1877.
(508 3— 3) E d y k f .

L. 6070. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia, że na zaspokojenie pre­
tensyi Andrucha Makuch w kwocie 50 zł. z
pn. odbędzie się w dniach 4 marca. 8 kwie­
tnia i 7 maja 1878 przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 195 w Poworzanach 
położonej do Nastki Stawiuk należącej z tem, 
że w pierwszych dwu terminach takowa za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł., 
wadyum 7 zł. w. a.

Resztę warunków jest do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Zborów 24 grudnia 1877.
(702 3—3 E  d  y  k  t .

L. 7107. C. k. sąd powiatowy w Zabło 
towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 19 lutego 1878, na dniu 19 marca 
1878 i na dniu 19 kwietnia 1878 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr 
60 w Zabłotowie położonej nie stanowiącej 
tabularnego ciała, należącej do Jakóba Roma­
nowskiego i na 300 złr. sądownie oszacowa­
nej, w celu zaspokojenia pretensyi 12 złr. 
60 ct. w. a. z pn. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 20 listopada 1877.
(717 3—3) E  (1 y  k  t .  L. 175.

Sąd powiatowy kęcki rozpisuje na za­
spokojenie pretensyi Bernarda Mondscheina 
w sumie 180 złr z pn. egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności w Balowicach pod 1. k. 141 
położonej w sądzie w 2 terminach w dniach 
25 lutego i 18 marca 1878 każdym  razem  
o 10 godzinie rano odbyć się mającą.

Cena w yw ołania 479 złr. wadyum 47 
złr. 90 ct.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr Meissnera w Kętach. W razie nic- 
udania się licytacji na obu terminach wy­
znaczono termin do ułożenia warunków lżej­
szych na dzień 8 kwietnia 1878 o godzinie 
10 rano.

Kęty 18 stycznia 1878.



(758 2—3) E  d y k  i .
L. 65897. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie na prośbę c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie celem zaspo­
kojenia sum 202 zł. 40 et., 202 zł. 40 ct. i 
4070 zł. 42 ct. w. a. z wszystkiemi przyna- 
leżytościami rozpisuje niniejszem ponowną 
publiczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. 3 0 8 * //i 3207* we Lwowie położonych, 
pierwszej małż. Łukasza Karola 2 im. i Ro­
zalii Kozakiewiczów, drugiej małż. Jana i 
Maryi małż. Truskawieckich własnej, która to 
sprzedaż odbędzie się w tutejszym sądzie na 
jednym terminie 14 marca 1878 o godzinie 
10 przed południem.

1. Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższych realności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 13907 zł. 90 ct. 
wal. a.

2. Gdyby te realności na powyższym 
terminie wyżej ceny wywołania lub przynaj­
mniej za takową sprzedane być nie mogły, 
natenczas sprzedane zostaną niżej ceny wy­
wołania, jednakowo nie niżej kwoty 7000 
zł. wal. a.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 6 proc. od 
ceny wywołania 13.907 zł. 90 ct. w. a. czyli 
okrągłą sumę 835 zł. w. a. w gotówce, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. ak­
cyjnego banku hipotecznego, lub uprzyw. 
aust. banku narodowego. Obligacye i listy za­
stawne czy hipoteczne obliczone będą wedle 
kursu tychże w ostatnim przed licytacyą nu­
merze urzędowej „Gazety lwowskiej“ ogło­
szone.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymanem 
w depozycie sądowym, a o ile w gotowiźnie 
było złożone w cenę kupna wliczonem, wa- 
dya innych licytujących będą im zwrócone 
po ukończeniu licytacyi.

Resztę warunków licytacyjnych, jak i 
wyciąg tabularny sprzedać się mających re­
alności przejrzeć można w aktach sądowych.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia­
damia się strony interesowane, tudzież wie­
rzycieli hipotecznych a to wiadomych do 
rąk własnych, zaś tych, którzybf dopiero po 
dniu 13 listopada 1877, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do hipoteki realności 
nr. 30874 i 3202/4 weszli i nie mniej i tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść, mająca z 
jakiegokolwiek powodu wcześnie przed ter­
minem do licytacyi wyznaczonym doręczoną 
być nie mogła na ręce ustanowionego już 
kuratora adw. dr. Roberta Czajkowskiego z 
zastępstwem adw. dr. Kuczkiewicza i przez 
edykta.

Lwów 12 stycznia 1878.
(701 2— 3) E  d y  k  t.

L. 3282. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokoje-nia wierzytelności c. k. 
uprzyw. Galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 100 złr. w. a. z pn. publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
16/17 w Woli brzosteckiej położonej, Józefa 
Bigosa własnej w trzech terminach a to : 
dnia 7 marca i 4 kwietnia 1878 za lub wyżej 
ceny szacunkowej a dnia 2 maja 1878 o 
godzinie 10 rano, poniżej tej ceny.

Cena wywoławcza 150 złr. w. a. wa­
dyum 15 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Brzostek d. 27 grudnia 1877.

(747 2— 3) E  d y k  t.
L. 10179. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej że 
na dniu 21 lutego 1878, na dniu 28 marca 
1878 i na dniu 1 maja 1878 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 103 w 
Chlebiczynie położonej, niestanowiącej tabu­
larnego ciała należącej do Mikołaja Romań­
czuka, i na 300 złr. sądownie oszacowanej 
w celu zaspokojenia pretensyi 57 złr. w. a. 
z pn. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Zabłotów  d. 30 października 1877.

(746 2— 3) E  d y  k  t.
L. 8766/77. C. k. Sąd powiatowy w Za-

błotowie podaje do wiadomości publicznej że 
na dniu 21 lutego, 28 marca i 1 maja 1878 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 112 w Tułukówie położonej niestanowiącej 
tabularnego ciała należącej do Iwana Grego- 
rasza z Hrycka i na 300 złr. sądownie osza­
cowany w celu zaspokojenia pretensyi 90 złr. 
się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Zabłotów 7 listopada 1877.

(564 2—3) E  d y  k  t.
L. 9330. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż

na zaspokojenie pretensyi Priwej Stolbacho- 
wej w ilości 80 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym na dniu 5 kwietnia, 7 
maja i 7 czerwca 1878 każdą razą o godz. 
10 przed południem przymusowa publiczna 
licytacya realności pod N. k. 354 w Leżaj­
sku położonej ciała tabularnego niestanowią­
cej do Jana Jarosiewicza należącej, która na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej, a na trzecim także i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie

Wadyum wynosi 15 złr. w. a. Akt opi­
sania i oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Z c. sądu powiatowego.
Leżajsk dnia 5 grudnia 1877.

(755 2—3) Obwieszczenie.
L. 2310. Wysokie c. k. ministerstwo 

handlu i król. węgierskie Ministerstwo han­
dlu, udzieliło według reskryptu z dnia 8go 
stycznia 1878 1. 31633 inżynierowi Engel- 
bertowi Jaegrowi i Adolfowi Hermanowi dw.
im. Mullerowi w Borysławiu wyłączny przy­
wilej na ulepszony automatycznie dzielający 
przyrząd do wiercenia ziemi (automatisch 
wirkende Treifallscheere fur Seilbohrungen) na 
przeciąg jednego roku, licząc od 12 grudnia
1877 r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 stycznia 1878.

(750 2 —3) E  d y k  t.
L. 8610. C. k. sąd powiatowy w Brze- 

żanach uwiadamia, iż w sprawie Władysława 
Lewickiego przeciw Godlowi Garten o zapła­
cenie 550 złr. w. a. zpn. odbędzie się w 
dniach 14 lutego i 14 marca 1878 publiczna 
sprzedaż realności pod NO. 424/85 lit. b. 
star. w Brzeianach położonej Godła Garten 
własnej, w których terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową sprzedaną 
zostanie, a gdyby ta cena uzyskaną być nie 
mogła, mają strony interesowane przy termi­
nie 28 marca 1878 celem ułożenia ułatwiają­
cych warunków w tut. sądzie stanąć, poczem 
trzeci termin licytacyjny wyznaczony zostanie.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Oczem się strony tudzież znanych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
z miejsca pobytu Wolfa Kotza, Feige Schein, 
Dr. Franciszka Jorkasch. Kocha i Andrzeja 
Arbajowicza niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymzzasem do tabuli weszli przez 
kuratora adw. Dr. Karola Gottlieba i przez 
niniejszy edykt.

Brzeżany dnia 20 grudnia 1877.
(740 2 — 3) <$ D t l t-

Sliifforberung an łperrtt Leon D arm ann 
§au3f>efi|er gu Lem berg © tabt iftr. 222 ber 
gett unbefannten 21ufentljatte§. S e t bem 1 1  
2attbe3gerid)te in SBien l)at bie f. f. prin. 
oeftrrreict)ifc£)e §t)potf)cfen&anf ttt SBien Dr. 
M odreiner tntber Leon D arm ann, §auśhefh  
(jer gu Lem berg © tabt 9lr. 2 2 2 , berjeit mt= 
befarmten SlufentljaltóorteS toegett gatjlttng bon 
1884 ft. 61 fr. o. SB. j. 9t. ©. bie 
bat§flage aitgebradjt, borit&er ber t>g. 3aluttg§* 
befetyt bbo 24 Stuguft 1877 £1 65.563 er* 
flnfjen ift, wehfjer ba bem ©eridjte ber Stuf* 
entfialt be§ ©eHagtett ttidjt fcfann t ift, bem 
attf ©efatjr ratb $oftett ber ©eftagter tjiemit 
beftellten S n ra to r § e r r  I)r. K lepetar § o f. ttttb 
©er. «b». in SBiert, mit loctdjen biefe 9hcf)tś>= 
fcictye nad) SSorfdjrift ber ©erid)t§orbnung att§ 
getragen werben wirb, jugeftellt wurbe. SDer 
©ettagte f)at batyer einen SScbodmadjtigtett 
namfjaft gu m adjen, ober feine 93el)elfe bem 
aufgefteltten © urator mitguttjeifen.

SSom f. f- £anbe§gerid)te.
SBien, ben 18 Sanner 1878.

(534 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 4499. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie pretensyi Cheny Lindenbaumowej w ilo­
ści 41 złr. 60 ct. z pn. egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności n. k. 11 w Stróży po­
łożonej, ciała tabularnego nie posiadającej, 
Jędrzeja Lady własnej na 490 złr. oszacowa­
nej na dniu 7 marca, 4 kwietnia i 2 maja
1878 r. każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem w gmachu sądowym przedsięwzię­
tą zostanie, — wadyum wynosi 49 złr., akt 
oszacowania i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

Nisko dnia 23 lipca 1877.
(549 2— 3 Obwieszczenie.

L. 9142. Ku zaspokojeniu resztującej 
kwoty 73 złr. 9 cnt.. w a. z odsetkami po 
12 proc. od 20 czerwca 1875 — dalszemi 
odsetkami od tej kwoty na ten sam czas — 
kosztów sądowych 5 złr. 17 cnt. w. a. i ni­
niejszych w kwocie 2 złr. 96 cnt. w. a. za­
stawnicze opisanie i ocenienie realności pod 
1. 80 w Kościelnikach Iwana Kuziów włas­
nej de prast. 13 października 1871 1. 4487 
rozpisuje się publiczna sprzedaż tej realności 
w trzech term inach, na 21 marca 1878, 7 
maja 1878 i 3 czerwca 1878 każdą razą o 
godzinie 10 rano tu w sądzie.

Warunki są:
1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 

200 złr. w. a.
2) Każdy chęć kupienia mający złoży przed 

licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej ja­
ko zakład 10 procent sumy wywoła­

nia, to jest kwotę 20 złr. w.“a. w go­
tówce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego wraz z kupona­
mi niezapadłemi, a to według kursu w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszo­
nego. Prowadzący egzekucyę zakład kre­
dytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy termina licytacyjne, na 
powyższych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

4) Akt opisania i ocenienia realności mo­
żna tylko w tutejszej registraturze przej­
rzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Buczacz 17 listopada 1877.

(703 2— 3) E d y k t .
L. 9116. C. k. sąd powiatowy w Zabło 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 19 lutego 1878 na dniu 19 marca 
1878 i na dniu 23 kwietnia 1878 przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ornego pod nr. 
145 w Zabłotowie położonego, nie stanowią­
cego tabularnego ciała, należącego do Anto­
niego i Maryi Słoniowskich i na 150 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokojenia 
pretensyi 160 złr. w. a. z pu. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 12 listopada 1877.
(495 2— 3) E d y k t .

L, 24197. 0. k. sąd krajowy w na- 
stępności prawomocnej decyzyi c. k. sądu 
krajowego wyższego z dnia 29 sierpnia 1877 
1. 11445 i w załatwieniu protokołu z dnia 
26 lipca 1877 1. 20042 w przedmiocie lżej­
szych warunków licytacyi, w drodze dalszej 
egzekucyi wyroków c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 12 listopada 1863 1. 
13920 c. k. sądu krajowego wyższego z dnia 
3 maja 1864 1. 3487 i 31 grudnia 1864 1. 
15606 rezolucyi c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 23 grudnia 1870 1. 10884
c. k. sądu krajowego wyższego z dnia 1 
czerwca 1871 1. 5326, 10 maja 1872 1. 963 
i 16 stycznia 1874 1. 26165 celem zaspoko­
jenia należącej Józefowi Zajączkowskiemu od 
spadkobierców Henryka Fihausera sumy 3348 
złr. 97y2 ct z większej 4166 złr. m. k. z 
pn. dozwala przymusowej sprzedaży s/5 czę­
ści VI schedy dóbr Gdowa w powiecie Do- 
b rzy ck im  p o ło żo n y ch  do masy spadkową; 
Henryka Fihausera w zg lęd n ie  ł tegoż  spadko­
bierców i prawonabywców Dom 132 p. 189 
n. 50y3 haer. dom. 379 p. 301 n. 59 haer. 
i 60 haer. własnych przez publiczną licyta­
cyę, która w dwóch terminach na dniu 20 
marca i 23 kwietnia 1878 o godzinie 11 ra­
no w tutejszym c. k. sądzie krajowym przed­
sięwziętą będzie pod następującymi warun­
kami:

1) Za cenę wywołania stanowi się war­
tość tych 3/5 części VI schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w sumie 24388 złr. 55 
ct. w. a. wypośrodkowana, poniżej której te 
części dóbr na powyżej wyznaczonych termi­
nach nie będą sprzedane.

2) Chęć kupna mający przed rozpoczę­
ciem licytacyi złożyć mają do rąk komisyi 
sądowej uskuteczniającej takową wadyum w 
kwocie 2000 złr. (dwa tysiące złotych reń­
skich) w. a. w gotówce w książeczkach kasy 
oszczędności miasta Krakowa lub też w obli- 
gacych indemnizacyjnych galic., listach za­
stawnych tow. kred. ziem. galicyjskiego lub 
innych papierech wartościowych dających 
bezpieczeństwo pupilarne, na okazicielach o- 
piewających, a to według kursu w dniu zło­
żenia w gazecie „Czas“ umieszczonego. Dal­
sze warunk: licytacyjne, akt oszacowania 3/5 
VI schedy dóbr Gdowa, oraz wykaz hipo­
teczny tychże dóbr strony interesowane przej­
rzeć mogą w odnośnych aktach sądowych 
w registraturze c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie zaś w dniu licytacyi u komisyi do 
przedsięwzięcia takowej wydelegowanej.

Kraków 21 grudnia 1877.
(719 2—3) Obwieszczenie.

L. 7731. W dniach 19 lutego i 19 
marca 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem sprzedaną zostanie w sądzie 
tutejszym za lub wyżej ceny szacunkowej 
realność pod ]. k. 16 w Mikołajowie położona 
Pawła i Maryi Górników własna, protokołem 
z dnia 28 listopada 1876 1. 7214 zastawniczo 
opisana na 572 złr. oceniona.

Cena wywołania wynosi 572 złr. wa­
dyum 57 złr. 20 ct.

Resztę warunków tudzież protokół za­
stawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Mikołajów 18 grudnia 1877.

(556 2— 3) E d y k t .
L. 36304. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie wiadomo czyni, iż wyznacza się celem 
wykonania przymusowej sprzedaży w drodze 
publicznej licytacyi dóbr Swoszowice na za­
spokojenie przyznanej galicyjskiej kasie o- 
szczędności nakazem płatniczym z dnia 4go 
maja 1872 1. 20885 przeciw Edwardowi hr.

Stadnickiemu i masie rozbiorowej Wincente­
go Kirchmayera resztującej należytości 2196 
zł. 72 ct. w. a. z większej 6362 złr. 15 ct. 
w. a. z procentem po 6 proc. od dnia 10go 
grudnia 1876, pochodzącej z pożyczki 10.000 
zł. w. a. i w  stanie biernym dóbr Swoszo­
wice dom. 415 p. 73 n. 48 on. intabulo­
wanej, przyznających się obecnie kosztów w 
kwocie 17 zł. 7 ct. w. a. a ponownie dwa 
termina w tutejszym sądzie krajowym, to 
jest na dzień 21 marca 1878 i na dzień 29 
kwietnia 1878 o godzinie lOtej przed połu­
dniem, na których publiczna sprzedaż dóbr 
Swoszowice pod następującemi warunkami 
nastąpi:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr w myśl rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 28 listopada 1865 1. 110 D. p. p. w 
sumie 32500 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze bez wszel­
kiej ewikcyi.

3) "“Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3250 zł. w. a. 
bądź w gotowiźnie lub książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub w galic. 
obligacyach indemnizacyjnych wedle osta­
tniego tychże kursu do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako wadyum złożyć. Galic. Towarzy­
stwo kredytowe i galic. kasa oszczędności 
od składania wadyum są uwolnione.

Wadyum w gotowiźnie złożone naby­
wcy w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania dóbr Swoszowi­
ce chęć kupna mający w tus. registraturze a 
w dniu licytacyi przy komisyi przejrzeć 
mogą.

O powyższej licytacyi zawiadamia się 
chęć kupna mających, tudzież wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 13 grudnia
1877 prawo hipoteki na dobrach tych u- 
zyskali, lub którymby niniejsza lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiegobądź powodu 
albo weale nie, albo wcześnie przed termi­
nem doręczone być nie mogły, przez edykta 
i ustanowionego kuratora adw. dra Wilkosza 
z zastępstwem adw. dra Markiewicza.

Kraków 4 stycznia 1878.
(726 2— 3) Obwieszczenie.

j u . 10204. C. k. sąd powiatowy w, Stry­
ju podaje do publicznej wuulomośai. ie  na
prośbę c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zaspoko­
jenia pretensyi 1176 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 28go lutego 1878, 14go marca
1878 i 28 marca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż gospodarstwa rusty­
kalnego w Kawczymkącie położonej, pod Ik. 
83, a do Michała i Maryanny Małańczuków 
należącemi gruntami składa się.

Jako cenę wywołania stanowi sie kwo­
ta 2400 zł. w. a. jako wartość z sącowego 
oszacowania wynikłą. v

Każdy chcący wziąć udział w Ticyta- 
oyi, winien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania jako wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej, co do reszty warunków mo ua się 
poinformować w tutejszo-sądowej ręgistra- 
turze, lub w terminie likwidacyjnym przy 
komisyi. i

Stryj dnia 22 września 1877. v 
(720 2— 3) E d y k t .

L. 6932. Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 
i 7 maja 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Donimitza przeciw małż. Mateuszowi 
i Magdalenie Łabom o 200 zł. w. a. przy­
musowa publiczna sprzedaż domu nod nr. 
250 w Radymnie położonego, ciała tabular­
nego nie stanowiącego, do dłużników nale­
żącego, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę.

Cena szacunkowa 550 zł. wadyum 
55 złr.

Resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 2 listopada 1877.

(563 2—3) E d y k t .
L. 9210. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na .zaspokojenie pretensyi Mendla Wanga w 
ilości 200 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 26 marca 1878 
na dniu 26 kwietnia 1878 i na dniu 28 
maja 1878, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa publiczna licy­
tacya realności pod Ik. 34 w Brzystkowali po­
łożonej, r ciała tabularnego niestanowiącej, do 
Pawła Śliwy należącej, która na powyższych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, a na 
trzecim terminie także i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 49 zł. 50 ct. a. w.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 25 listopada 1877.
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(790 1—3) l . 536.

^Prostowanie obwieszczenia.
] u Obwieszczenie licyracyi realności pod
sj ^8 w Zrotowicach do i. 3378 prostuje
A  w tym kierunku, że trzeci termin licyta-

wyznaczono na dzień 15 maja 1878
godzinę rano.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice 1 lutego 1878.

(772 l—8) E  d y Ił t.
.  ̂ L. 81. C. k. sąd powiatowy w Wado- 
Wach ogłasza, że w dniach 14 marca, 11 
Wietnia, 16 maja 1878 o 10 godzinie przed 

Fjudniem , odbędzie się w zabudowaniu tu- 
Jszyn) Sad. pubiicznaprzymusowa sprzedaż o- 

&r°du zwanego „Ogrodem Owienkowskim" w 
gżeniu dolnym położonego, ciała tabular- 

hiestanowiącego, Jakóba i Anny Kani­
ej,10'-1 , a względnie tychże spadkobierców 

łasnego na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
re<iytowego włościańskiego na zaspokojenie

Su«H 187 złr. 51 ct. w. a.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

f k o w a  400 zł. w. a.
Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Ogród ten na pierwszych dwóch ter- 

■ 'bach tylko za lub powyżej ceny szacun- 
t °wej, zaś na trzecim terminie także niżej 
akowej sprzedany będzie.
. . Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
Zl®ż akt opisania i oszacowania przejrzeć 
°żna w registraturze tutejszo-sądowej. 

Wadowice 30 stycznia 1878.
(786) Ogłoszenie.
j  . L. 10412. Komisya hipoteczna zawia- 
aruia, iż dochodzenia celem założenia księgi 

„ utowej gminy Librantowa 18 lutego 1878 
0zpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
urzędach gminnych.

Każdy mający interes prawny może się 
prosić i wnieść," co dla wyjaśnienia lub o-
U fo - 1 - 117,1) n,i A.my swych praw stosownem uznaje.

Nowy Sącz 2 lutego 1878.
(600 1_ B ) obwieszczenie.

L. 7618. C. k sąd powiatowy w Ola­
fowie ogłasza niniejszem odnośnie do ta tej - 
^7'0-sądowego obwieszczenia z dnia 25 lipca 
1876 1. 4486, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Pfeffera w ilości 20 zł. w. a. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod lk. 27 w Kurzynie wielkiej Jano­
wi Szell n a leżące j, n a  trz e c im  te rm in ie  w 
dnin 4 marca 1878 o godzinie 11 przed po­
łudniem i to poniżaj ceny szacunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzeń, ynożua w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 30 grudnia 1877.

(768) E  d y k t.
L. 11337. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­

czych firma Nuchima Beznera dla wyrobu 
wódki w Potoczyskach wciągniętą została.

Wł mścicielem tej firmy jest Nuchinr 
Bezner v, Potoczyskach mieszkający.

Kołomyja dnia 24 grudnia 1877.
(620 1-^3)

na dniu 14 lutego 1878, w którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Tyczyn 8 lutego 1878.
(760 1— 3) E  d y k  t.

L. 6845. O. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomości, 
że na skutek prośby Mindli Lamplowej de 
prez. 6 grudnia 1877 1. 6845 dla zaspokoje­
nia kwoty 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniach 22 lutego, 15 i 29 marca 1878
0 godzinie 10 z rana w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym egzekucyjna, licytacyjna sprzedaż 
sumy 9450 złr. w. a. z pn. w stanie biernym 
części dóbr Mogilno Franciszka Głębockiego 
własnych wedle dom. 332 pag. 44 n. 44 on. 
na rzecz Elżbiety Głębockiej zahipotekowanej 
z dołożeniem, że wadyuin wynosi 945 złr. 
w. a. i że suma 9450 złr. w. a. na pierwszym
1 drugim terminie tylko wyżej lub za nomi­
nalną jej wartość, zaś na trzecim terminie 
także poniżej tej nominalnej wartości będzie
sprzedaną.Resztę warunków wolno przejrzeć w
tutejszo sądowej registraturze.

O tem rozpisaniu licytacyjnej sprzedaży 
zawiadamia się proszącą p. Mindlę Lampel 
dalej egzekutów pp. Franciszka i Elżbietę 
Głębockich, tudzież c. k. prokuratoryę skarbu 
do rąk własnych zaś wierzycieli niewiadomych, 
którzy by po dniu 19 listopada 1877 jakie 
prawa hipoteczne do sumy przedmiotem 
sprzedaży będącej uzyskali, lub którymby ni­
niejsza lub późniejsze uchwały nie mogły 
być doręczone do rąk kuratora p. dr. Żele­
chowskiego i przez edykta.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz 31 grudnia 1877.

(769 1—3) E  <i y k  t.
L. 2440. O. k. sąd powiatowy w Łące

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Annę Kopeleiów, że jej ojciec Iwan Kopel- 
ciów na dniu 10 marca 1847 w Dorożowie 
umarł i zawzywa ją, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej położonego w tutejszym sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie do spadku wniosła, 
inaczej spadek z zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z jej kuratorem Stanisławem Oharem 
przeprowadzonym zostanie.

Łnka 30 września 1877.

do masy leżącej po Hryniu i Seniu Baraba­
szu należącego, celem zaspokojenia pretensyi 
Mendla Lipschirtza w sumie 160 zł. w. a.

Cena wywoławcza 298 zł. w. a., wa- 
dyunr 29 zł. 80 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosadowej registraturze.

“Z c. k. sądu powiatowego.
Skole duia 23 stycznia 1878.

(761 i —3) K  d  y  U *•
L. 298. O. k. sąd obwodowy w Stani­

sławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Herschowi Fesztingerowi wiadomo czyni, że 
w skutek prośby Izaka Margoschiesa przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 
zł. w. a. z pn. wydanym został i ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi p. adwokatowi 
Wurzel doręczonym został.

Stanisławów 9 stycznia 1878.

(607 1—3) Obwieszczenie.
L. 9776. Za marnotrawcę uznanemu 

Iwanowi Ryehturykowi Iwanów, włościaninowi 
z Nowosiółki kostinkowej ustanawia się ku­
ratorem Fedora Rychturyka, gospodarza z 
Nowosiółki kostiukowej.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 24 listopada 1877.

(616) wieszczenie.
L. 29148. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla spółek handlowych firmy F ink et 
Herzfeld , której używać będą Gottlieb Fink 
i Bernard Herzfeld z Biały, którzy w dniu 
1 stycznia 1877 zawiązali spółkę w celu pro­
wadzenia handlu towarów mieszanych w 
Biały, którą spółkę każdy z wspólników ma 
prawo zastępywać, podpisując takowa: „Fink
ct Herzfeld “•

Kraków 26 października 1877.

Mimdmaclunig'.

bie

E  d y k  4.
L.

m yślu
kj.7867. O. k. sąd obwodowy w Prze- 

ogłasza niniejszem że w dniach 22 
marca, 25 kwietnia 23 maja 1878 o 10 go­
dzinie p r  ed południem odbędzie się w gma­
chu sądowym lieytaeya folwarku Neuhof W 
Trościanc powiecie Jaworowskim położo- 
nego, do Jana Rupp senior należącego na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie.

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
2400 złr. a. w. Suma ta przy udzielaniu P»" 
życzki przyjętą została jako wartość szacun­
kowa w mowie będącej realności, azatem na 
mocy art. 34 statutów i artykułu IV lit. c. 
ministeryalnego rozporządzenia z dnia 28 
października 1865 1. 110 d. p. p. suma ta 
2400 złr. za cenę wywołania się przyjmuje.

I I .  Każdy chęć kupien ia m ający złoży 
przed  licytacyą.
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*-----  _c do rąk komisyi licytacyjnej
jako zakład 10 proc. sumy wywołania, to 
jest kwotę 240. złr w gotówce, w obligacyach 
Państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

Resztę warunków obaczyć można w re­
gistraturze c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu.

Przemyśl 27 grudnia 1877.
(789) O g ł u s z e n ie .

. L. 669. G. k. sąd powiatowy tyczyński 
zawiadamia, iż złożone u niego zostały do 
Powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
1 .lIine akta służyć mogące do założenia księ­
gi1 gruntowej dla gminy Lecka.

. Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
Posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 

latowym lub przed komisarzem hipotecznym

Łąka 30 "września
(768 1—3) Obwlewzezenfe.

L. 9013. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
czyni wiadomo, że na dniu 14 kwietnia 1877 
zmarł w Pławie Franciszek Stec z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia bez 
daty, do którego spadku według prawnego 
dziedzictwa jest także powołany jego syn 
Tomasz Stec. Sąd nie znając miejsca pobytu 
jego. wzywa go, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wymienionego licząc, 
zgłosił się w tym sądzie i oświadczenie się 
za dziedzica wniósł, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby pertraktowany z dziedzi­
cami. którzy się zgłosili i z kuratorem Fran­
ciszkiem Żakiem dla niego ustanowionym.

O. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 26 listopada 1877.

(602 1—3) Ogłoszenie.
L. 10076. O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi uznaje weksel z daty: Rudniki 15 
listopada 1876 na 400 złr. w. a. opiewający, 
dnia 15 lHtego 1877 płatny, bez podpisu 
wystawiciela na Abrahama Dawida Bergmana 
w Rudnikach adresowany, przez tegoż jako 
akceptanta podpisany, jako amortyzowany i 
wszelkiej mocy obowiązującej pozbawiony.

Kołomyja dnia 12 listopada 1877.
(778 1—3) E  d y  k  t.

L. 6419. O. k. sąd powiatowy w Żura- 
wnie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie pretensyi Simhe Gellera w kwocie 60 
zł. w. n. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie, każdą razą o 10 godzinie rano w dniach 
1 kwietnia, 6 maja i 3 czerwca 1878 egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności pod 1. 90 
w Marynce położonej, Andrusia Waty lik wła­
snej, na 323 zł. w. a. ocenionej.

Zakład wynosi 33 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w ts. registraturze.
> 0. k. sąd powiatowy.
/uirawno dnia 10 grudnia 1877.

(771 1 3) Ogłoszenie lieytacyf.
, • n .^611. Na dniu 13 marca 1878, na 
dum 9 kwietnia 1878 i dniu 13 maja 1878, 
każdym razem o 10 godzinie rano, na trze­
cim eiminie za jakąkolwiek cenę odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy gruntu pod 1. 2 w Dmytro- 
wicacn położonego, w posiadaniu Aleksandra
n7 iorr)srinT t,oh ;n< °  i. • • T f  /*n*i i7Pra Jozeia

(548 3—3)

x r ^ ‘ ^ 1U 2() 1878 hńrb bci ber f. f. ©taatggcftutgsfDireftion ju  Slabauh in
ber Bukowina inegen oerpacljtimg ber fpropinationg^ercdjtfam c auf ber in  ber SBerwaltuua 
s t n  X H ? ' r ur 1 n! ! i r Ur f c f c n b e i t  gr. or. 3trIigiongfonbg=Domaine Radautz infowert 
berfelben bas bejugltdjc augjdjltejjhdje fftedjt ju  ber (M rdufe=@ rjcugung unb brm M gfdm nfc ae= 
Fjdtd} jufte ljt jebod, nut bem augbritdtid)en Slugfdjluffe ber Sbiererjeugung unb beg freien 
» te rausid jan  e§, m  iueldjer 83ejte$ung bn  » erfdjieijj beg in  ber erftcn © e c tio n e rj t a K  

ifflterej geftattet ift auf b i e ^ e t t  bom 1 3 u li 1878 big Grube S u n t 1881 ober au f b rd  nad, 
jem anber folgenbe Saljre tnt fcf;nftltd)en Offertwege berljaubelt werben. ^

rx w l 13 8,1F i Urę5. ,I f lS Un3x-i>c.r  obbefagteu fpropinationg=©erc^tfamc umfafit mebrereDrtfdmften unb ^orfyanttjede bxc m  u  @ectioncti bon ber jpoftjaljl 2 big 12 cinoetbeirt 
ftub; bicfe werben o wte folgt )eftto„3weifc mit bem cingefefeten gisfalpreife, bejiebuuggwe e 
ber gegeuwarttg bc ieljcnben. jaljrlidjen $ a Ą tfd jid in g ^ a ^ u n g  ber S erpaĄ tung  a u g g e fe b ta S -  

2 ©ecttou Satnlm are nut ben um red}ten Ufer beg giuffeg Suczawa bei H a d ik & a  ^
Icgenen SBoljntjauieru 1800 fi. a w-
. ©ection Badautz unb M ileschoutz fammt bem im 23erei^c ber Ichtereu O rtfd jaftau f
ber p t r  Ungye Oiganuluj gelegeuen ©eftuU^dbtbeiluug 2685 ft.; |u ju ,rau [
o  W ollow etz m it Slu§fdjiu6 beg OefłfiSpoftcng W ad u -W ad ik a , ferner aug ber

e n / 2050?f/ • m  jC bn  If1}t£rfn Drtfd(aft S^fgnien Oeftutgabttjeitung

Mittoka' ^

6 ©ection N eufratautz mit Kostiseh 2868 fl.
M M M  fŁ 75  “  M ,t b“  O t *  D m M k .  U m  i m  » „ rf,

8 ©ection W o y tin e lfm it  bem ©eftutgpoftcn W oytinell 2035 fl.
e J c r / 1 r f r=Wla 0W n d t kem © taatgljengftcm Sepohipoftcn  Bivollerie unb ben am  

2 3 7 2 'f l  '1' Suczaw a gelegeuen ju r  D rtfd jaft Obcrwikow ge^origen SBofjn^dufern

puaozonegO, W poswuauiu  -------
Dzierżanowskiego zostającej, na izecz Józefa 
1 ran kia o zapłacenie 1200 zł w. a. z pn.

Uena szacunkowa 350 zł., wadyum 35 
zł. w. a.

Ąkt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyi można w tutejszosadowej registratu­
rze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 2 listopada 1877.

(777 1 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2286. Dnia 26 lutego, 26 marca 

i 25 kwietnia 1878, każdym razem o godzi­
nie 8mej rano odbędzie się w tutejszym c. 
k. sadzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Syno- 

i wodzku wyżnym pod 1 spis. 11 położonego,

2 fl10 ©ection Oberlioroduik fammt bem ©eftiitg* unb £>efononucf)ofe H ardeggthal, ferner 
ote D rtjd jaft U nterhorodnik  m it ber CefonomieabtljeUuug T o knn tu ra , ber ©eftutgabtt)edung
unb bem Defouomictjofe A lt-P raed it 3675 fl. i n

11 ©ection Bilka unb Oberwikow, lefetere O rtjĄ aft nu t ?lugfd)tu& ber am redjten Ufer
beg gtufjeg Suczawa gelegeuen SBotgUjanferu 3873 fl.;

12 ©ection P u ttna  unb Garlsberg 1317 fl. _
@g werben bemnad) alle & nc, weldje bag ?ied)t gu befagten iproptnation§4lu§ubung m 

r in tr  ober ber am yten  bet porbenanuteu ©ectionen ju  erlangeu wuufdjcn Ipenut aufgeforbert, 
ibre fdiriftiidien oerfieaeltcu unb m it ber ju  ufcerf^retbenben tlaffeumaffigen 50 fr. ©tempelmarfe 
Uerfcljenen ©fferte, abgefonbert fur ifbe ipropiuationg==ipofDaection,
ber uorbefdiriebeneit flntjanbgabe genau ju  bejetdjnen ift, big jum  26 SKan 1 8 /8  9Sormittagg 9 
Ut)r beiber R adautzerf. t. © taatggeftu tg^ irechon  cm jureidjen, in benfetben ben ta j r j td ) anaebote* 
nen ^ad jtbe trag  gcitau mit ciu^jubrucfen unb gletdjjetttg ba^ 10 0 meugelb
jur ©idjerftelluug bel 9lerarg beijufd)lteben. f :fł

Sur iRaditumr wirb jeberwaun jngelaffen, ber f)teju nad) ben 2anbeggefe|en fatpg ift 
unb fidj fahg er bem Slmte nid)t perfonltd) oefannt fein follte uber fetne iermogen»Per=' 
tjaltiiiffe unb feiue fDloralitat lniteinew tjorjdjriftgmaffig auggcftettten nnb non Ler polttijdjen
Sejirfgbetjbrbe mitbeftattigten 3eugni|fc au«wet| en fann. ''

Sebeg uberreicbte Dffert muB unb 3uual)m en, © jarafter unb 28ol)nort beg
?tugftctterg untcrjeidm et fein. ^arĄ eien  w el^e nidjt fdjreiben fonnen, b^ben bem Dffecte i^r 
fjanbjetcben beijufefeen unb baffelbe neóh kem Jłanw nsfertiger unb jugletd) erften ^cugcn, 
uod) burd) eiuen jweiten untcrjetdjnen jit laffen, beren Gtjarafter unb SSobnort ebeus

âIIy Seuu m"b?ere jRerfonen bag fdirifdidje^ Offert gememfdjaftlid) auSftetten, jo  Jaben fie 
in bem Dfferte 6eijufefecnf ba§ 9)itt^after vąut ungetfyeiUen §attb, namhd) ©mer
fur 2IUe, nnb M e fur ©nen, bem j u r  ©rfMung ber fpatfitbcbtngnijfe frbmbcn.
'jugleirf) miifjen fie in bem Offerte jenen 2Rrtofferenten namtjaft madjen, au weld)eu allem 
bie Uibergabe ber erpacbtenen fjJroptnattong=©ettion gefcfjeljcn |od, unb nut weld)em uber̂  
baupt alle bcjugtidjen 93erbanbtuugen oorgenommen werben fonnen. ferner batf bag uber- 
reidite Dfferte burdi feine ben 2)erl)anbtunggbebutgungen nidjt entfprcdjenbe Stlaujel befd)rantt 
dwf  m d n Z  mu  ̂ baffelbe mit Scftinuntf)c,t bie *crfid)ernig augbriiden baj ber Dfferent 

bie in ber tunbmadiung berufenen unb tn bag Dffert^erljaubtungg^rotofoa anfgenomme*
nen Sebingungen genan lenne uub ,e’ . , . _  . 1070Rur ©ammtuna ber wobloerftegclten Dfferte wirb bet 'Setimn bt§ jum 26 SDtarj 1878
SSormittagg 9 Ubr feftgefefet; bie Dfferte werben big j U biefem Beitpunfte bet ber Radautzcr
f f © ta L a c f tu tsu iire f ti im  aufbewaf)tt unb am  felben ilage in bie SBerfjanblung genommen
inmit riadr ^ e rla u f  ber 9tcn SSormittaggftunbe Tommtfftonel eroffnet werben.
1 S b  i nem Dfferenten ber «orjug etngeraumt Werben, ber ben Ijo^ftcn ja^rlicf)en
sR ndfiS  linaganbot m f f i  unb and) ben fonft gefteliten M forbcrungen  entfpridjt.

bem Dfferte jugelcgte 10 prc. fReugclb, wirb fiir ben g a d  ber fiocfiorttgen Seftattigung
i ę tL S u  eingeredjnet werben. ®ie Siantion V  ^  bern fjalben SSetrage beg

fn; ńm ri n <> n fB a di t f dl i tt i n q ź JU befteljeit, unb wirb Oon bem alg fpac t̂er oerbleibenben Dfferenten,
ateldi nad) (perfeitiger fBerftaubigung beg © ftcljerg oon ber ®encl)migung feiner Offerte burd)
bag tjofje t  f. 2tderbau*3Jłtnifteriunt, ju  crlegen fetn. 3bte ^ au tio u  muh entwebrr rm Saaren ober

in ^te mirtbere fPad)tfd)idtngg=§lutwt^e mad;ten, beren Dfferte fomit
ateid) non ber SScrtjanblungg^Sommiffton jurucfgewicfeu werben erljalten Jieoon, nnb jw ar: wenn 
fie bie ©roffnung ber eingetaufenen Dfferte im Mitggefiaube abgewartet fiaben, fogletcń non ber 

1 gUuoTihfimag^Sommifiion brcvi manu btc fhcrftanbtgung, unb eg werben benfelben gletd)jettig 
feaen beijufngenben iBeftdttigung auf bem bejiigtidjcn Dfferte, bie ben le t̂eren angefcfiWffenen 
§?nhfe« riicfaeftcht woaegett bie Slbwe enben oon ber fJhdjtannaljme ber emgejenbeten Mbotf)e 
S .  b a 1 t * © taatg S ti® irettio u  m m  in tenutnifi gefetp werben, non ber fie nad) ©r*
{  ,,„X ńiormeifuna biefer SSerftanbigung, btc 9tiidfteHung ber jugetegten ffteugelber Perlangen
S n  n  welcfie ofort gegen marteufreie SBeftattiguug erfolgen wirb. ®ie nad, bem feftgefê teu 
©ammtunqg=2ermine ba-3 ift 26ten SRdrj 1878 9 Uljr SSormtttagS etntangenben naĄtragtiĄen 
Dfferte werben nidjt angenommen werben, unb e§ wirb fidj vitdfid)tlid) ber, Por ober au bem £ ag c  
ber Dffert=33ert)anbtung big 9 lU )t SBonuittagS cinlangenbcn fĄrifttidjen Dfferte genau nad) ben
beftebenben SBorfćĘjriftcn getjalten.

ffiad) erfotgter ffleftdttrgung ber Dffert=93erf)anblung wirb bag l)ieruber aufgenommene fpro=
tofott bie ©telle beg SSertrageS tufotaugc Pertreten, big nidjt auf © runb ber jpad,tbebingniffe ein 
tedjtgfrdftigcr SSertrag auggcfteht unb oon t)ol)en D rteu  ra tific irt worben fein wirb, ju  beffen 
einem 9($aare ber ©rftel,er Perpflidjtet bleibt, ben bem brcijaf)rigen©rftebunggbetrage entfpredjenbeu 
ffatamaffigen © tem pet unb Segatiftrunggtajbetrag au§ ©igeuem ju  entridjteu.

® ic naljere Dffert=SSerl)aublungg unb s$ad)tbobingungen, fonnen taglid) in ben gewof)lid)en 
31mtg=Stuuben in ber @^pebitg=S?anjtci b e r !. f. ©taatggeftutg=®irection eingefeben werben.

Radautz am  23 S anner 1878.m
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(615) Obwieszczenie.

L. 38065. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Erakowio poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Józefa 
Grzybczyka, której używać tenże będzie jako 
właściciel przedsiębiorstwa rzeźniczego w 
Krakowie, podpisując tatow ą : „Józef Grzyb- 
czyk“.

Kraków 30 listopada 1877.
(655 1— 8) E  d  y  k  t.

L 2636. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. G. 
Seymana, ze przeciw niemu pod dniem 25 
stycznia 1878 1. 2635 p. Keize Laja Kachane 
o zapłacenie sumy wekslowej 300Ó złr. w. a. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole­
cono p. Seymanowi, aby w ciągu dni 3 sumę 
wekslową 3000 złr. w. a. z pn. p. Reize Lai 
Kachane zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego 0. Sey­
mana jest niewiadoinem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schón- 
borna kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie 3 dni albo sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 25 stycznia 1878.
(484 1— 8) E  d y  k  t.

L. 4039. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że firma Theresenthaler Papier- 
fabrik von Ellisen Roeder et Com. przeciw 
Abrahamowi Izakowi Menkesowi pod dniem 
23 stycznia 1878 1. 4030 prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty na podstawie wekslu z daty 
Lwów 13 czerwca 1876 na 129 złr. 55 ct. 
w. a. wniosła wskutek czego żądany nakaz 
zapłaty uchwałą z dnia dzisiejszego wydany 
został; ponieważ miejsce pobytu i życie po­
zwanego Abrahama Izaaka Menkesa nie jest 
wiadomem, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt i szkodę tutej­
szego adwokata dr. Dziubińskiego z substy­
tucyą adw. dra. Landesbergera kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- j 
śeie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 24 stycznia 1878.

(780 1—3) E  d  y  k  t .
L. 54538. 0. k. sąd powiatowy m. d. 

S. I we Lwowie oznajmia niniejszem, że 
w skutek uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z d. 10 listopada 1877 1. 58803. 
Feliks Iwanicki obecnie w filii zakładu obłą­
kanych w Żółkwi zostający za obłąkanego 
uznanym został a kuratorem dlań Adama 
Iwanickiego we Lwowie ustanowiono.

Lwów dnia 17 grudnia 1877.
(774) ©gloszeuie.

L. 808. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż złożone u niego zostały do powsze- j 
chnego przejrzenia arkusze posiadania i inne ■ 
akta służyć mające do założenia księgi grun- J  
towej dla gminy Tresna. j

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- j 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi­
potecznym na dniu 14 lutego 1878 o godzi­
nie 9 rano, w którym dalsze dochodzenia | 
miejscowe przeprowadzone zostaną.

Żywiec 6 lutego 1878.
(765) © g ło sz e n ie .

L. 264. O. k. komissya hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka­
tastralnej Trzycierz w dniu 16 lutego 1878 
o 9 rano rozpoczyna.

Blisze szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło- j 
sic i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw uzna za sto­
sowne.

Grybów, 24 stycznia 1878.
( 764) © g ło sz e n ie .

L. 18. C. k. komisya hipoteczna przy 
sądzie powiatowym w Dębicy zawiadamia*, 
iż dochodzenia miejscowe celem założeŁia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Skrzyszów dnia 18 lutego 1878 rozpoczyna

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne

(767 1— 3)
i L. 913. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 
, sowie zawiadamia się chęć kupienia mają­
cych że w sprawie Dawida Marmoroseha 
przeciw Andrzejowi Bałahurak pto 11 złr. 
80 ct. w. a. z pn. odbędzie się tu ponowna 
sprzedaż realności pod 1. k. 27 w Moskalów- 
ce położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej dłużnika własnej, w trzech terminach a 
to dnia 20 lutego 1878, dnia 20 marca 1878 
i dnia 24 kwietnia 1878 zawsze o 10 godź. 
przed południem, a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzednim złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki lhytacyjne przejrzeć wolno w tus. 
registraturze.

Kosów 29 listopada 1877.
(614 1—3) E  d y b  t.

uzna.
Dębica 6 lutego 1878.

L. 35763. G. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż na skutek po­
zwu wekslowego Aschera Mandelbauina prze­
ciw Hemykowi i Ludwice Komarom o za­
płacenie sumy 400 złr., na zasadzie którego 

i poleca się panu Henrykowi i Ludwice Ko- 
| marom jako przyjemcom tego wekslu-, ażeby 
| sumę wekslową 400 złr. wraz 6 prc. odset­

kami od dnia 9 lutego 1877 i kosztami ni­
niejszego pozwu w kwocie 10 złr. 78 ct. 
w. a. posiadaczowi wekslu panu Ascherowi 
Mandelbaumowi w przeciągu dni trzech pod 
rygorem egzekucyi wekslowej zapłacili, lub 
w tym samym czasokresie do sądu wnieśli 
zarzuty, ustanawia kuratora w osobie Dra. 
Wilkosza z substytucyą Dra. Goldmana dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Henryka 
Komara i poleca Henrykowi Komarowi, aby 
ustanowionemu kuratorowi służąeych mu 
środków obrony dostarczył lu > też ustano­
wionego z własnej poręki zastępcę sądowi 
podał,

Kraków dnia 21 grudnia 1877.
(779 1—3) ©glosaseitle konkursu .

L. 792. Celem obsadzenia dwóch posad 
kancelistów c. k. namiestnictwa w XI. kla­
sie stopnia służbowego z systemizowanemi 
dla tejże poborami, rozpisuje się. niniejszem 
konkurs do 15 marca 1878.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swoje podanie w terminie konkursowym 
do prezydyum c. k. namiestnictwa, a to kom- 
petenci zostający w służbie rządowej w prze- 
pisauej drodze służbowej, inni zaś bezpo­
średnio.-'

W razie gdyby posady te nie zostały 
nadane c. k. kancelistom powiatowym przy­
dzielonym do służby przy starostwach lub 
zostającym w tymczasowym stauie spoczynku, 
uwzględnieni będą przed innemi c. k. podo­
ficerowie posiadający kwalifikacyę w myśl 
ustawy z duia 19 kwietnia 1872 L. 60 dz. 
ust. państ.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 6 lutego 1878.

(469 2— 3) <§ D t 1 t.
10835. ,Qur §ereinfirittgung ber gor= 

berung her f. f. prtu. afig. ofterr. Sobenlre* 
bitnuftuit in Wien an Kasimir Stefan jtn. 9L 
Młodecki pr. 882.745 fl. 99 fr. oft. 2B. c. s. c. 
joirb bie ejefutbe geiHuettpmg ber beui Kasi­
mir Stefan jto. 91. Młodecki gcfjorigert in ber 
rtflbtijdjeń ©ruubbud)§tafel ber ©tabt Brody 
śub dom. nov. 4 fol. 214 tmrfommenbm 
alitćit Tab. Nr. 3 ct 4 alt 8 iteu in Brody, 
Ostrowczyk S3eamtentoopnljau§ 8/a, 8/b jammt 
altem 8 uA 'P t unb Jledjten, fo wie ber ge= 
nannte Gśigcntljumer biefclbe befeffen pat unb 
?u befipen bcredjtigt war, iu jWei Sernti- 
neit «m 16 unb 13 Slpril 1878 je-
bc»mal urn 9 llp t SSormttagg piemit auSge- 
fcpriebeu.

91u§ruj§prei8 5.000 fi., 23abium 10 $ro= 
cent pietwn.

©ollte bie fcitjubietpenbe 9tealitat in bcu 
ubigmt JWei i£ermincu iiber ober mu ben Sług* 
rufsprei§ niept oerlauft werben, jo wirb jur 
ftcftftcllung erleidjtcrnber 93ebingungen bie 
S£agfaprt auf bcit 13 Slpril 1878 mu 4 Hpr 
91. 9Jtttg mit bem SBeifiigen anberaumt, bafj 
bie uicpt erjcpeinenben ^npotpefargtćiubiger ató 
ber ©timmenmeprpeit ber ©rfcpeinenben beL 
tretenb angejepen werben.

®ie ubrigen gińlbietpung§bcbingnifje unb
ber © ritnbbudjSausjug liegen in ber pierge* 
ridjttidjen 3tegiftratur ju r  © nfid jt bereit.

p ietw n Wfrben m ittelft biejeg Sbicte§ bie 
Stauftuftigen, ferner ber bem Seben unb SBopu* 
orte nad) unbcfannte Josef Saklikower ritcL 
fid)tlid) bejjen unbefannte (Stben, bie unbefamtt 
Wo jid) aufpafteitbcn: H einrich Briickner unb 
Eduard Yivend unb atle jenc £ppotpefarg lam  
btaer, wetepe nad) ber 91u§ftellung be§ ©tmtb* 
fmd)§au§juge§ (21 Sluguft 1875) an bie @r* 
w apr ber feiljubietpenben fRealitat getommen 
finb ober fommen witrben, ober benen bicjer 
geilbietpungSbejcpeib ober einer ber funftig ju  
ertajjcnben Sejdjeibe au§ wa§ immer fur et* 
nem © runbe nidjt jugeftettt Werben fonnte. 
SDte Septgnianntcu ju  ipanben ip re l Shtratorś 
® r. W eisstein in  Brody Perftanbigt.

-&ont l. t. S3ejirf§gerid)te.
Bg§dy 28 j&ejember 1877.

(724 2—3) E  d  y k  t.
L. 7744 Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 

i 7 maja 1878 każdego razu o godzinie 10 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym w spra­
wie egzekucyjnej Dyrekcyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw Mi­
chałowi i Paśce Jakimcom o 178 złr. 33 ct. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod
1. 13/25 w Turclili położonej do dłużników 
należącej.

Cena wywołania 500 z łr .; wadyum 50 
złr. resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sadzie.

0. k. Sąd powiatowy
Radymno 4 listopada 1877 

(753 2— 3) © b wieszczenie
L. 6687. G. k. Sąd powiatowy Rozwa­

dowski oznajmia, że w dniu 26 lutego, 26 
marca i 30 kwietnia 1878, każdą razą przed 
południem, w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 92 
w Ozekaju pniowskim położonej, Stanisława 
Suszka własnej celem wydobycia należytości 
Naftolego Tugendhafta w ilości 312 złr. 81 ct. 
zpn. się edbędzie z tem zastrzeżeniem, że re­
alność ta przy dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na trzecim zaś terminie za jakąbądź ce­
nę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 175 złr. z której 10 proc. ja­
ko zakład, chęć kupna mający przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Rozwadów d. 29 października 1877.

Zaproszenie.
Na mocy §. 38 statutów, zapraszamy Sza' 

nnwnyeh członków na

P ią te  W a ln e  Igro*  
mndzenie

Doniesienia prywatne.

K z e c z y w i s t o ś ©

Wiliama Crookes
Członka Towarzystwa Królewskiego 

w LOKDYKIE.
I l u / a n i  nac* badaniem z dziedziny zjawisk 
U W dy  I duchowniczych (spirytystycznych).

Praca ta europejskiej sławy przyrodnika, 
podająca niesłychanie ciekawe szczegóły, zba­
dane pod najsurowszą kontrolą naukową, wyszła 
właśnie z druku w p r z e k ł a d z i e  p o l s k i m  
i jest do nabycia w księgarni W ł. B e ł z y
w h o te lu  Z orźa. p o eenie 80 ct. egzem plarz.

(693 3—6)

w Bóbrce.
Stowarzyszenia zarejestrowanego 2 

nieograniczona poręką 
na dzień 3 m arca b. r.

w sali Rady powiatowej na godz. 2 po południ"-

Porządek dzienny.
1) Sprawozdanie z czynności za rok 1877-

2) Przedłożenie rachunków za rok 1877 i wy­
danie Dyrekcyi absolutoryum. 3) Podział czy­
stego zysku. 4) Wybór uzupełniający trzeci1 
członków Rady nadzorczej (§. 48). 5) Zatwier­
dzenie wyboru nowego kontrolom. 6) Wybór - 
komisy i cenzorów (§. 68). 7) Wykluczenie człon­
ków Towarzystwa, udziału niepłacących.

Rachunki za rok 1877 leżą w lokalnościad1 
kasowych d<* przeglądu.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

W Bóbrce dnia 5 lutego 1878.
D r. W ładysław  K u lczyck i

prezes.
la id w ik  N o w o ta rsk i

sekretarz. (776)

t

L. 46. (791 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady sekundaryusza 

przy tutejszym powszechnym szpitalu z rocz­
ną płacą 200 złr. ogłasza się konkurs z ter­
minem do końca marca 1878 r.

Ubiegający się winien wykazać:
1. iż posiada dyplom na doktora medycy­

ny, dowód przynależności, wiek, dotych­
czasowe zatrudnienie, i znajomość języ­
ków krajowych.

2. Obowiązany jeet pełnić wszelkie czyn­
ności sekundarjusza.

3. Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na rok jeden.
Podania mają być za pośrednictwem 

dotyczących władz, jeżeli znajdują się w 
służbie publicznej, w przeciwnym zaś razie 
bezpośrednio do tutejszego urzędu miejskie­
go wniesione.

Sambor dnia 8 lutego 1878.

na rok 18^8
nabyć można po cenie 
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w e L w o w i e
w y d a j e

ASYGMTY KASOfE
4 -}L procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
5  „ n © O  » u

5 Va 9 0

Z drukarni W. Łozińskiego, ni. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12

Wszystkie © procentowe asygnaty kasowe, znajdu­
jące się jeszcze w obiegu, bedą oprocentowane począwszy otl 
SO kwietnia 1878 r. tylko po 572 °/0 z 90 dniowem 
wypowiedzeniem.

Tj w ó w ,  1 6  s t y c z n i a  1 8 7 8 .

<305 4—?) D y re k cy a .
(Przedruk nie będzie opłaconym.)
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